
N r  128. Kraków, Czwartek 7 Czerwca, 1900. Kok XIX.
„Nowa Reforma" wychodzi codzienni*, z w yjątkiem  niedziel i świąt uroczystych. 
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NOWA

REFORMA
Prenu meratę przyjmują:

za m le jso o w ą : Adm inistracya „Nowej R e fo r m y ' i w szystk ie  urzędy pocztowe: m iejsoo- 
w ą : Adm in is tracya  „Nowej Reformy". Magazyn nowośai K. A. (frigara i ( i łów na trafika  
w  Rynku. - A g cn cy a  d. Hopcasa i A. Salomonowej, plac Maryacki 2 Handel St. Kar- 
l ińskiego. Sukiennice. Handel Kretschmera, Rynek Handel .1. Ekiera. ul. k a r m e l i ­
cka 18 jŁamieJw^ową pren u m eratę 1 o g to s z e n a  przyjmują: Biura dzienników: we  
L w ó w le  Ludwik 1’Iohn, ul. Karola Ludwika 1 1 , S. Sokołowski. \V P rz em y ślu  l losze-  
les. W J&rosł&wiuj L. itrassherg. \f, W ied n iu  pp. H aasenstc in  ó Fogler  i także  
w Wamliurgu, Frankfurcie nad .tlenem, Berl inie,  Lipska. Bazyle i i Wrotrfaw-iui. A ()p- 
pelik. R. Mosse ( także  w llerlinie,  Hamburgu, Monachium i .Norymberdze:. Jlertnann 
(loldschinied. M. Hukes, H. Schalek, J. Danneberg. W P a ry ż u  Soondć M u t io l le  de 

Bublicite A. L o r e t t e .  directeur. Rue Caiimartin. til.
O g ło sze n ia  ( inseraty) przyjmuje A dm inistracya za  opłatą od miejsaa wiersza drobneni 
pismem petit)  za  pierwszy raz 20 h.. za każdy następny  raz po lit li N a d esła n e  po 
tii) h. od wiersza  za każdy raz. N ek ro lo g ia  po iiu h. od wiersza. G lony p u b li 
ozn e po 1 kor od wiersza. Z ałą o zn lk i do „Nowej R e f o r m y  prospekty c ,rku larzc .  
ogłoszenia itp.j przyjmuje się za cenę LI kor. od BKI egz. dla zamiejscowydl).  a 1 kor od 
loi)  egz. dla m iejscowych prenunt Należytosć należy  naprzód nadsyłać- przekazem pocztowym.

Od Administracyr.
C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, k tó ­
re j w a ru n k i podano w  n a g ł ó w k u ,  obok 
ty tu łu  d z ie n n ik a .

r r e n u m e r a t ę  zam ie jsco w ą i m iejscow ą 
p rz y jm u je  - t y l k o  A dm i 11 i st ra cy  a  .. Nowej- 
R efo rm y  w  K ra k o w ie  i agencyo  w ym ie­
n ione  w  n a g łó w k u  d z ien n ik a .

Manowcami czy prostą drogą?
P i s z ą  n a m z W  i <■ <t i i a ]>od d a t ą  w c z o ­

r a j s z ą :
R okow ania z Gzechami w Budapeszcie odsło­

niły nieszczerość, a naw et perfidyę niem ieckich 
stronnictw , zarazem  jednakże i nieudolność p. 
J a w o r s k i e g o ,  k tó rj nie posiada dosyć siły. 
ażeby sit; oprzeć naciskow i lewicy niem ieckiej, 
idąc na  lep pięknych słówek p. S t i i r g k h ’a  i 
jem u podobnych. Wiadomo już dzisiaj, że Gzesi 
byli skłonnym i do czasowego zaprzestan ia  ob- 
strukcy i w razie zniesienia tajnego rozporzą­
dzenia k i u d i n g e r a ,  ale Niemcy odrzucili i 
to ustępstw o , co podnieść należy jak o  ch arak ­
te ry s ty czn ą  cechę pokojowego usposobienia, któ- 
rem oni w łaśnie zau sze się przechw alają. 
Niemcy, nie przy jąw szy  powyższego ustępstw a 
ze strony  Czechów, kierow ali się egoistyczną 
z a sa d ą , gdyż n a  w ypadek , gdyby Czesi porzu­
cili obstrukcyę, p raw ica znowu stanęłaby  w 
zw artym  szeregu czemu oczywiście Niemcy chcą 
z całych sił zapobiedz. O drzucają  tedy w szyst­
kie p ropozjeye czeskie, ażeby ohstrnkcyę o trzy ­
mać, rów nocześnie zas coraz to z w iększą s ta ­
nowczością żądaią  zwfalczania  tej obstrukeyi, a 
celem te j podw ójnej g ry  je s t rozbicie większo­
ści. W  tym  samym celu w ynaleźli tak  zw aną 
„w iększość dla porządku dziennego", k tóra , jak  
głoszą pism a liberalne, ina znużyć obstrukcyo- 
nistów.

Fizyczne znużenie posłów nie je s t  atoli 
środkiem  parlam entarnym , ale aktem  gw ałtu, i 
d latego lew ica przem awia ta k  głośno za jego 
użyciem. P. T)i p a u l i .  jeden  z na jrozsądn ie j­
szych polityków  Izby. nie chce w stąpić na te, 
z takim  dowcipem obm yślone m anowce i pro­
p o n u j  usunięcie r a z  n a  z a w s z e  obstrukeyi 
przez zm ianę regulam inu obrad i w tym  celu 
dąży do w spółdziałania um iarkow anych stro n ­
nictw. Zaznaczyć należy, że Czesi przeciw ko 
podobnemu zasadniczem u usunięciu obstrukeyi 
nie podnoszą zarzutów  — natom iast auguro­
wie z b  wicy prawdopodobnie będą szukać plam 
n a  słońcu.

U la sanacyi parlam entarnych  stosunków  w y­
tyczono tedy dwie drogi, pozostawiwszy na  u- 
boczu drogę kompromisu, k tó rą  Niemcy z a ta ra ­
sowali. Jed n ę  w skazuje I) i p a u 1 i . żądając 
zm iany regulam inu obrad; drugą, k tó ra  je s t  
poprostu manowcem. o tw iera dla ruchu p a rla ­
m entarnego lew ica i je j prasa, p roponując znu­
żenie fizyczne obstrukeyonistów . K tórą  drogę 
w ybierze parlam ent, dziś trudno  powiedzieć; to 
jednakże, je s t  pewne, że od owego w yboru za­
leży los obecnej sesyi. a kto wie. czy nie ca­
łego parlam entu.

Ciekawi również jesteśm y, w k tó rą  stronę

p. J a w o r s k i  powiedzie członków K lubu pol­
sk iego? Obowiązkiem naszym  jest przestrzedz 
go przed drogą gw ałtu, a to tern w ięcej, że 
są legalne i pokojowe sposoby rozw iązania 
sprawy. W  chwili przełomowej prezes Koła 
polskiego powinien powziąć postanow ienie do­
piero po dojrzałym  nam yśle, ażeby nie ścią­
gnąć odium na posłów polskich.

K o n sp o M in cra  „Nowej M o r m f .
Poznań, 2 czerwca.

(Jubileusz Karola Marcinkowskiego. Prace komisyi ko- 
lonizacyjnej I jej nabytki. - Statystyka małoletnich prze­
stępców. —  Bliższe szczegóły o zaburzeniach w Chojnicach.)

W tym miesiącu społeczeństwo nasze obcho­
dzić będzie stu le tn ią  rocznicę urodzin dr. K a ­
r o l a  M a r c i n k o w s k i e g o ,  p rzypadającą 
w dniu 2 .'i czawca. Z nane są powszechnie za­
sługi tego męża w spraw ie podniesienia prze­
mysłu i handlu, jako też  założenia ogniska oświaty. 
R y ł on wzorem dwóch wielkich cnót obyw atel­
skich: miłości i pracy, a łączył je  w prawdzi- 
wem zaparciu się samego siebie. W ielkopolska, 
za uboga na  staw ianie pomników, obchodzić 
będzie tę  wiekopomną rocznicę odpowiednio do 
osobistych za le t M arcinkowskiego, w skupieniu 
ducha )>rzez rozpow szechnianie i popularyzow a­
nie jego dzieła oraz naśladow anie go w czynie. 
P rojektow anem  je s t także  w ydan.e i rozpo­
w szechnienie k ilku  dokładnych życiorysów K a­
rola M arcinkowskiego, oraz mężów, k tórzy  zro­
zumieli jego myśl i byli je j w ykonawcam i. Po­
w inniśm y przynajm niej w ten  sposób spłacić 
dług wdzięczności wielkiemu mężowi; bo społe­
czeństwo, k tó re  czuje w sobie siłę i wolę życia, 
czcić winno pamięć tych, co tw orzą płodne in ­
s ty tu c je  i zak ładają  podwaliny jego duchowego 
i cyw ilizacyjnego rozwoju. M arcinkow ski w ska­
zał nam środki i drogi, tw orzył zaw iązki pracy 
społecznej i obyw atelskiej. Pracujm y więc po 
jego myśli, zw łaszcza w w arstw ach średnich 
i ludowych.

P ra sa  tu te jsza , przypom inając najszerszem u 
ogółowi tę  w ażną rocznicę, zw raca uw agę na 
nowe, rozszerzone i uzupełnione w ydanie w ięk­
szego życiorysu K aro ia  M arcinkow skiego przez 
dr. Z i o 1 e w i o z a. Życiorys ten, przeznaczony 
dla in te ligen tn iejszej publiczności, obejm uje całą 
g a le ry ę  przy jació ł i współpracowników' wielkiego 
ju b ila ta , z k tórym i nie należy mięszać jego prze 
ciwników, bo w czasie, kiedy działał M arcin­
kowski, panow ał silny rozłam opinii, k tó ry  p rzy ­
czynił się naw et do podkopania zdrow ia tego 
męża, a może naw et i do jego przedw czesnej 
śmierci.

D zisiaj zgody i solidarności nam trzeba, so­
lidarnej pracy społecznej na w szystkich polach, 
by odeprzeć i zniweczyć zam iary naszych w ro­
gów. którzy również na w szystkich polach nas 
zwalczać i gnębić usiłują. A p raca  ich. choć 
z nienaw iści płynąca, nieraz okazuje się sku­
teczną i wym aga odpowiedniego skupienia sił 
w oporze.

( )to w łaśnie mam przed sobą ryczałtow y prze 
gląd obecnej działalności k o m i s y i  k o l o n i -  
z a c y j n e j .  T a  w roga nam in sty tu cy a  ma 
obecnie przygotow anych do osadnictw a 69 ma­
jątków , obejm ujących około 1800 osad. D otych­
czasowi koloniści niemieccy opisują, ja k  im się 
dobrze dzieje i sprow adzają coraz to nowych

przybyszów ze swych stron rodzinnych. A może 
im się dziać dobrze, bo komisya, w celach re ­
klam y i agitacyi, przyznaje  im w szelkie możliwe 
ulgi, buduje im zbory i szkoły, daje im bezpłat­
nie znaczne obszary ziemi, by iin ulżyć w po­
noszeniu ciężarów gminnych, i wszelkiemi spo­
sobami ich w spiera i zachęcić się stara .

W ostatn im  czasie przygotow ano do osiedle­
n ia  kolonistów : N i e m c z y l i  w powiecie wą- 
growieckim . obejm ujący 42 osady. R  a s z k ó- 
w e k w powiecie odolanowskim 13 osady, 
D ł u ż n i c ę  w powiecie w ybrzeskim  — 48
osad. S u l i  s ł a w  powiecie odolanowskim 
21 osa3, K o n a r y  w powiecie rawickim
1)7 osad. wreszcie B ł ę d ó w  o, P ł ą c h a w y  i 
W i e w i ó r k i  w powiecie grudziądzkim , obej­
m ujące razem 70 osad.

To do nowych nabytków  komisyi koloniza- 
cyjnej. notow aliście je  każdorazowe, jak  cała 
p rasa  polska, w yrażając zawsze żal, a często 
zgrozę i oburzenie. I)la  ocenienia s tr a t  w arto 
jednakże przytoczyć w zestaw ieniu  tę  nową 
k a rtę  czarnej księgi naszego narodowego bytu. 
żałobny spis m ajątków , oddanych na  pastw ę 
kolonizacyi niem ieckiej na polskiej ziemi. Oto 
szereg m ajątków , k tó re  komisya nabyła  w now­
szym czasie, zarówno z rąk  polskich, ja k  nie­
m ieckich (wym ienione tu  są ty lko m ajątk i, ob­
ję te  najśw ieższem i wykazam i komisyi): K o ­
b y ł  n i  k i  w powiecie zachodnio-poznańskim , 
obejm ujące 1184 morgi. B r a u n  s r o d e  w po­
wiecie wąbrzeskim  — 1428 mórg. K u l i g i  
w powiecie lubaw skim  1616 mórg. S om  l i n  
w powiecie starogordzkim  862 morgi, G a l o w o  
w powiecie koźm iński^ 1704 morgi. G o ś c i e -  
j e w o  w pow. oburnn kim 2797 mórg. Ł o p a ­
t k i  w pow. w ąbrzeskim  2932 rourgi. T  n c h o ­
r z e  z R e  k i i  n e m  w pow. babirnojskim 7112 
mórg, K r ą g  w pow. starogrodzkim  3968 mórg. 
K u c z e w o  w pow. wągrowieckim  1444 morgi. 
Z obszaru tego, obejm ującego przeszło 25 ty ­
sięcy mórg. kom isya kelonizacyjna utw orzy 1475 
osad!

K iedy już przytaczam  cyfry, dające m iarę 
naszych s tr a t  m ateryalnych. wspomnę tu  także
0 innej sta tystyce , również doniosłej i niemniej 
sm utnej, bo znaczy ona s tra ty  m oralne. Mam 
na myśli s ta ty s ty k ę  k rym inalną m a ł o l e t n i c h  
p r z e s t ę p c ó w  (od 12 do 18 roku życia), 
k tórych  w zrost liczebuy w ostatn ich  dwóch la t 
dziesiątkach w ywołał okrzyk  zgrozy na  w zra­
s ta jące  zdziczenie i rozluźnienie obyczajów  u 
młodzieży. W roku 1982 p r/yphdało  w całych 
Niemczech 30.697 m ałoletnich przestępców  na 
281.140 dorosłych. W roku zaś 1897 s ta ty s ty ­
k a  urzędow a w ykazuje 45.020 przestępstw  ma­
łoletnich osób na 383.104 dorosłych; a więc 
stosunek, k tó ry  wynosił 10: 91 zamienił się na 
10:75. W zrost więc liczby m ałoletnich prze­
stępców  był o wiele szybszy i większy, niż u 
dorosłych. Nie mam pod ręką  dokładnych ze­
staw ień d la  samego K sięstw a Poznańskiego
1 P ru s  Zachodnich, ale to pewna, że stosunek 
ten  w ziemiach polskich przedstaw ia się jeszcze 
gorzej, Bez w ątpienia wchodzą tu  w g rę  roz­
m aite czynniki społeczne i psychiczne; ale p ie r­
wszorzędną rolę w tern zdziczeniu * moralnem 
odgryw a szkoła p ru sk a , k tó ra  zaniedbuje zu­
pełnie cele pedagogiczne i etyczne dla celów 
germ anizacyi.

O spraw ie chojnickiej podawałem waszym 
czytelnikom  kró tk ie  wiadomości telegraficzne, 
stw ierdzające, że spraw a ta  przeszła w fazę

ostrą  i dała powód do poważnych zaburzeń. -- 
W uzupełnieniu tych  wiadomości przytaczam  
jeszdze k J k a  in teresu jącycłi szczegółów o one- 
Łd aj szych rozruchach. J a k  przyszło do rozru­
chów. łatw o zrozumieć. W zburzenie ludności 
przez cały czas śledztw a było wielkie, sku­
tkiem  braku  pozytyw nych wyników wymogło 
się jeszcze bardziej. Pogrzeb W in te ra  również 
przyczynił się do podniecenia umysłów, bo 
jak  w iecie - s ta ł się im ponującą m an ifestac ją  
współczucia dla ofiary strasznego  mordu, a za­
razem m anifestacyą w yraźnie antysem icką. -  
W pogrzebie brało udział przeszło 10.000 osób. 
N a trum nie złożono około 20 wieńców. K ażda 
k lasa  gimnazyum ofiarow ała jeden  wieniec, a 
jeden kolegium nauczycielskie. F inansiśc i zbie­
rali między sobą składki, lecz uczniów żydow­
skich od tego w yłączyli. O pogrzebie zawiado­
miono natychm iast te legraficzn ie  m in istra  spraw  
w ew nętrznych R heinbabena, gdyż sobie tego 
życzył. B erliń ska  p rasa  an tysem icka wychwala 
m in is tra , że tak  energiczne za jął stanow isko 
w spraw ie zbrodni chojnickiej. A le ludność 
w samych Chojnicach i okolicy inaczej się na 
to zapatru je . S trac iła  ona wszelkie zaufanie do 
władz, i rozpuszczono pogłoski, że w ładze umyśl­
nie całą spraw ę tłum ią z obawy przed żydami. 
W atm osferze, nasyconej takiem i pogłoskami, 
wieść o aresztow aniu  H offm anna i jego córki, 
k tórzy  są katolikam i, wywołała wybneh. Już  
zaraz z w ieczora po aresztow aniu  H offm anna 
objaw iać się zaczął w Chojnicach niezw ykły 
ruch. O godzinie 9 tłum y zapełniły ulicę G dań­
ską. otoczywszy zw artem i szeregam i dom Hoff­
m anna. K om nuikacya była zupełnie zatam ow ana, 
panow ał jednak  jeszcze względny spokój. Cza­
sami ty lko  rozlegały się okrzyki „hep. hep!" 
k tó re  zaraz żandarm i tłumili. K ilkutysięczny 
tłum  stał ta k  do północy, strzegąc  posiadłości 
Hoffm anna. Około godziny 1 w nocy zaczęło 
się bom bardowanie m ieszkań żydowskich, a spo­
wodowali to  żydzi, rzucając  z okien na s to ją ­
cych w iaderka, butelk i i t. p. przedmioty. Roz­
ją trzo n e  takiem  wyzywającem  zachowaniem się 
tłum y zaczęły hukać. Domy żydowskie obsy­
pano gradem  kam ieni i praw ie w szystkie szyby 
w żydowskich domach powybijano. Policya i 
żandarm erya, widząc, na co się zanosi, w ystą­
piła energicznie, ale m usiała uledz liczebnej 
przew adze tłumów. J a k  wiecie, dopiero kompa­
nia wojska, sprow adzona z G rudziądza, miano­
wicie kom pania 1-1 pułku piechoty, za pomocą 
bagnetów przyw róciła spokoj. Kom pania ta 
znajduje  się jeszcze w Chojnicach i kosztu je  
m iasto 7nO m arek dziennie. N azaju trz  po roz­
ruchach grób W in te ra  zniszczono, złożone na 
nint w ieńce palmowe były połamane, a wstęgi 
z napisam i u wieńców poucinane.

Ciessyn, 3 czerwca.
(Sądownictwo na Śląsku. —  Postępowanie Niemców przy 
obsadzaniu posad sądowych. —  P a r  adjunkt z Opawy. 
60.000 Polaków. —  Egzamin dojrzałości w szkole realnej 
i Język polski. —  Pan dyrektor Januschke. —  Skromni 

pracownicy. —  Ś. p. Broniewski.)
(J . G.) Czy w szystkie drogi wiodą do R zy­

mu. tego oczywiście nie wiem, ale że u nas 
na Ś ląsku w szystkie drogi prow adzą do ucisku 
narodowości polskiej, na to każdy dzień przy­
nosi nam niezbite dowody. I tak  n. p. p rzy ob­
sadzaniu posad sądowych Niemcy w yrobili so­
bie „modus procedendi". k tó ry  im przynosi 
w ielkie korzyści, rów nocześnie zaś w n iektó­

rych w ypadkach dostarcza im pozoru bezstron­
ności. I ta k  od urzędników, m ających pełnić 
służbę przy sądach powiatowych, władza prze­
łożona w ym aga częściej, ażeby w ładali nietylko 
niemieckim, lecz także i polskim językiem , sku­
tkiem  czego widzimy w sądach powiatowych Lu 
i owdzie Polaków. Niemcy oczywiście w skazują 
na ten  fakt. jako  na dowód swojej bezstron­
ności, ale n a tu ra ln ie  wcale nie w spom inają o 
drugim  fakcie, k tó ry  świadczy przeciw nie o ich 
perfidyi. Oto w sądach obwodowych urzędują 
sami praw ie sędziowie, w ładający ty lko  języ­
kiem niemieckim, najp ierw  dlatego, że tak i sę­
dzia nie mógłby na  powiatowym posterunku 
porozumieć się ze stronam i, nie znającem i ję ­
zyka niemieckiego, a pow tóre dlatego, że Niem­
cy uw ażają  m iasta śląskie za p ragerm ańską 
domenę. Tymczasem m iasta na Ś ląsku m ają 
przew ażnie polską ludność, obok tego zaś ob­
sadzanie sądów obwodowych samymi Niemcami 
krzyw dzi Polaków, k tórzy  nie mogą dosłużyć 
się mimo pilności i zdolności odpowiedniego 
aw ansu. Sędzia wdadający w yłącznie tylko ję ­
zykiem niemieckim, ma w ten  sposób przew agę 
nad kandydatam i, w ładającym i także językiem  
polskim: otrzym uje posadę w sądzie obwodowym, 
posuw a się szybko naprzód, gdy polscy sędzio­
wie dziesiątk i la t spędzają w biurach pow iato­
wych. I te raz  pew ien ad ju n k t sadu powiatow e­
go w Opawie, znający ty lko język  niemiecki, 
s ta ra  się o posadę sek re ta rza  sądu w Cieszy­
nie. P an  ren w swoim czasie otrzym ał posadę 
w B ielsku, ponieważ jednakże nie znał języka 
polskiego, przeniósł się w okolicę niem iecką. 
W szystko to nie przeszkadza mu te raz  pchać 
się do ( ieszyna. gdzie rządzi k lik a  prusofilów. 
przyczem  oczywiście przyśw ieca mu następ u ją ­
ca myśl: prędki aw ans, następn ie  zaś znowu 
przeniesienie się w strony niem ieckie. Sądzimy, 
że pan ad ju n k t z Opawy łowi ryby przed n ie­
wodem. W  okręgu sądowym cieszyńskim *liczba 
ludności wynosi 7o.OOO. a z tego c o  n a j ­
m n i e j  w y p a d a  6 0 .0 0 0  n a  P o l a k ó w !  T a ­
kiej liczby Polaków nie zechce chyba lekce­
ważyć zarząd spraw iedliw ości na Śląsku, cho­
ciaż parlam ent ma u sta  zakneblow ane. Żywimy 
także  nadzieję, że aeleggcya polska w W iedniu 
u jęłaby się za nami, co - naszem zdaniem 
nie naruszyłoby je j uczuć lojalności.

Inny  miły pragerm anm . osławiony ze swojej 
polonofobii. p. Januschke. dy rek lo r niem ieckiej 
szkoły realnej w Cieszynie, zniósł jednem  po­
ciągnięciem  pióra egzamin dojrzałości z języka 
polskiego, mimo że polscy abituryenci prosili 
go o zatrzym anie egzam inu tego. W praw dzie 
egzamin dojrzałości z nadobowiązkowych przed­
miotów nie odbywa się w praw dzie z reguły, ale 
język  polski od dawien daw na zajm ował wr tym 
względzie w yjątkow e i zupełnie uzasadnione 
stanow isko tak  w cieszyńskiem  gimnazyum. ja ­
koteż i w szkole realnej. Różne pisma polskie 
podnoszą bezustannie podobne antipolskie za­
machy i w ybryki p. .Tanuschkego, pomimo to 
posłowie niem ieccy w Sejmie sląskirn uznali, że 
szkoły ninm ieckie są politycznie neutralne, a 
d la  PolaKów spraw iedliw e. W obec takiego nie­
przejednanego stanow iska rozm aitych Janusch- 
ków w Cieszynie i wogóle na Śląsku, ludność 
polska pow inna solidarnie i energicznie przy­
stąpić do obrony, ażeby nie uronić tych zdo­
byczy, k tó re  już  dzierży w swoich dłoniach.

K iedy się mówi o bojow nikach za spratvą 
polską na Śląsku, to należy podnosić także  za-

Z  D Z I E J Ó W
U N I W Y T E T U 1  JAGIELLOŃSKIEGO.

N apisał 
S t e f a n  Z a l e s k i .

( I»ąg  dalszy).  5

IV.
Św iatło w  uniw ersytecie.

„P rzy  kościąjc (św. A nny w K rakow ie) je s t 
w ielka i sław na akadem ia , k tórej chlubą są 
mężowie uczem  i głośnego im ien ia . w której 
da je  się wiele wyzwolonych nauk, re toryka, 
poetyka, filozofia i fizyka. N ajlepiej tam  atoli 
zakw itła  astronom ia; w całych Niemczech sła­
w niejszej nauki astronom ii nie m asz". T ak ą  
pochw ałę czytam y w dziele d ra  H artm anna 
Schedla „L iber chronicarum ". wydanem w r. 
1493 w Norym berdze, a  pochw ała to  tern wia- 
rogodniejsza, że pochodziła z ust byłego ucznia, 
a zarazem  m istrza szkoły Jag iellońsk iej, a przy- 
tem nie bardzo Polakom  życzliwego hum anisty 
K onrada Celtesa (Zob. W isłocki: „Incunab.").

I (ak było w XV wieku rzeczywiście. P ro ­
fesorowie krakow scy w tych czasach nietylko 
nie ustępow ali pod względem w ykształcenia 
swoim kolegom zagranicznym , ale ich naw et 
w n iektórych okolicznościach przew yższali. — 
W  początkach następnego wieku podtrzym ują 
oni jeszcze na n iektórych polach zdobytą sła­
wę. lecz już  w połowie stu lecia  pozostają  w ty le 
poza ośw iatą europejską; w X V II w ieku sła­
w niejsze imię należy już do rzadkości, a w w. 
X V III. przed reform ą u n iw ersy te tu , nie m ają 
się już  naw et kim pochlubić.

W arto  p rzyglądnąć się hliżej tem u n ienatu ­
ralnem u zjaw isku.

Szkoła Jag ie llo ń sk a  w początkach swego

istn ien ia  trzym ała się wiernie planu nauki, za­
prowadzonego w un iw ersy tetach  zagranicznych. 
Na wydziale filozoficznym uczono, jak  wszę­
dzie. siedmiu nauk wyzwolonych, t. j. g ram a­
ty k i, re to ryk i, dyalek tyk i, m atem atyki, muzyki 
i astronom ii, a w łaściw ie astrologii, nadto wy­
kładano tu, ja k  i gdzieindziej, w szystkie działy 
filozofii A rysto telesa, w szelako nie z oryginału 
ani z w iernych tłomaczeń, lecz z przeróbek n ie­
zrozumiałego D unsa Scota, do katolickiej teo­
logii zastosow anych. „A rysto teles z przodu, A ry­
sto teles z tyłu, A rysto teles z góry, A rysto teles 
z dołu, A rysto teles przed obiadem , A rysto teles 
po obiedzie, A rysto teles w półroczach zimo­
wych . A rystoteh s w półroczach le tn ic h , A ry­
sto teles zawsze i wszędzie" — ° t°  głów na pod­
staw a, jak  mówi dr W isłocki, ówczesnego wy­
kształcen ia  szkolnego.

I lopóki za g ran icą trzym ano się tego samego 
planu szkolnego, m agistrow ie krakow scy sta li 
mniej więcej na jednym  poziomie z zachodnimi 
kolegami. W  tych  czasach garnęli się z zapa­
łem do nauki, wyjeżdżali na dokończenie wy­
kszta łcen ia  do sław nych mistrzów, zaprowadza­
jąc  za powrotem różne ulepszenia w sposobie 
nauczania  wedle wzorów włoskich i francu­
skich. Nie brakło też do tego zachęty  ze strony 
m ecenasów ośw iaty duchownych i świeckich, 
zasilających zdolniejszych m agistrów  stypen- 
d y am i, ja k  niem niej ze strony uniw ersytetu , 
k tó ry  w odbyciu podróży czynił ochotnikom ró­
żne ułatw ienia. J a k  widzimy, w szystko było 
w tenczas w porządku.

Atoli stosunki na Bożym świecie u legają  ró­
żnym zmianom. P rzesyceni czczością średnio­
wiecznego scholastycyzm u ludzie , poznawszy 
całą próżnię te j szkolarsk iej mądrości, poczęli 
się oglądać za posilniejszym  dla umysłu po­
karm em  i odgrzebali go w p rzyk ry te j pyłem 
zapom nienia lite ra tu rze  staroży tnych  Greków  
i Rzymian, czyli tak  zw anych h u m a n i o r a c h .

W szczęty  we W łoszech ruch hum anistyczny 
ogarnął już cały zachód E uropy przy końcu 
XV, a napraw dę w początkach X V I wieku. —  
P rzybyło  mnóstwo nowych wiadomości, wiele 
nowych pojęć, k tó re  myślom ludzkim nadały 
nowy kierunek. Fczeni rozpoczęli w alkę z śre ­
dniowiecznym A rysto telizn iem . jedn i go ule­
pszali, drudzy zastępow ali go filozofią P latona, 
inni zaś próbowali tw orzyć nowe system aty  fi­
lozoficzne. W szystko to wywarło wielki wpływ 
na umysłowość E uropy; w ykształcenie profeso­
rów, p lany naukowe, oraz sposób nauczania  zna­
cznej uległy zmianie.

Ruch ten  do tknął w swym pędzie także  uni­
w ersy te t krakow ski, ale  s tarszyzna jego,, trz y ­
m ająca się w iernie uświęconego trad y cy ą  sy­
stem u naukowego, oparła mn się całą siłą, nie 
dopuszczając do swej szkoły, już  od końca XV 
wieku, żadnych zmian, żadnych nowości. T rze­
ba było na to więcej niż całego w ieku i p racy  
wielu dziesiątek ludzi, począwszy od G rzegorza 
z Sanoka (1433 r.), aż do Jak ó b a  G órskiego 
(1579 r.), aby w uniw ersytecie lite ra tu rze  s ta ­
rożytnej wyrobić praw o obyw atelstw a. Jeszcze 
w roku 1511 wielu m istrzów  krakow skich uwa­
ża języ k  g reck i za coś bezbożnego. J e rz y  L i­
ban, profesor tego języka, żali się w piśmie 
„P arac lesis"  w roku BS45: „Na posiedzeniu 
mistrzów uczonych pow stał na mnie (G rzegorz 
z Szamotuł, p r  awnik) gwałtow nem i słowy, że 
aż ir u. się ślina z ust toczyła, — iż n iek tóre  
książki g reck ie  wykładałem  i ła ja ł, jakby  zło­
dzieja i św iętukradzcę. Nie zualazłszy w ca­
łym wieńcu doktorów  żadnego obrońcy, zdało 
mi się rzeczą roztropną ustąp ić". Od czasu 
reform y L u tra  jeszcze trudn ie j w ciskają  się 
do un iw ersy tetu  prom ienie zachodniego św ia­
tła, s tarszyzna bowiem akadem icka pozam y­
k a ła  w nim w szystkie okna i lufciki z obawy 
herezyi. Nowszych pisarzówr nie wprowadzano, 
a  przypadkow o wprowadzonych (jak  n. p. E ra ­

zma z R otterdam u) czem prędzej się pozbywrano. 
R ektor, jako  cenzor ksiąg, czuwał nad tcm. 
aby podejrzanych o wolnomyślność autorów  nie 
dopuszczano do K rakow a. — „R zadkie u nas 
obce książki i drogie; - ubolewa jeszcze w ro­
ku 1 6 2 8  m istrz Innocen ty  P e try cy  w „Comitia 
Sapientum " - -  księgarz nasz J a n  B ernhard  
w K rakow ie dopiero, gdy zajdzie potrzeba, 
sprow adza je  z F ra n k fu rtu " . S tarszyzna sprze­
ciw iała się naw et przyjęciu  do grona nauczy­
cielskiego obęych mistrzów, k tró rych  św iatli 
biskupi dla podniesienia un iw ersy tetu  sprow a­
dzali od czasu uo czasu do K rakow a. Go wię­
cej, uaw et w łasnym  m agistrom , chcącym uzu­
pełnić b rak i w ykształcenia za granicą, odma­
wiano w połowie XVI-go w ieku na wyjazd 
urlopu,

Zerw aw szy związki z zachodem, nie przyjąw ­
szy planu nauk  tam  zaprowadzonego, cóż pro­
fesorowie nasi na to m iejsce postaw ili:1 Oto 
tego samego od w ieku w uniw ersytecie k rak o ­
wskim panującego i od wieku, gdzieindziej za­
rzuconego D unsa Scota. „Uczyć w X V I w ieku 
—  mówi dr. W isłocki —  na wydziale a r ty ­
stycznym  un iw ersy tetu  krakow skiego „ a d  i n 
t e n t i o n e m  S c o t i " .  erdy nauka i lite ra tu ra  
na  szerokim  świecie innym i już kroczyła torami, 
było chyba prostym  anachronizm em , k tó ry  tylko 
powolne ale niem niej stanow cze obniżenie po­
ziomu nauk a w reszcie i zupełny ich upadek 
za sobą koniecznie sprow adzić m usiał". P rze­
w idywali to rów nież i współcześni, Kailimach, 
Ja n  Zam ojski, biskupi K onarski, T ylicki i jeszcze 
inni, n iektórzy z nich usiłowali naw et w pro­
wadzić un iw ersy te t na drogę postępu. n ak ła ­
niali do zreform ow ania planu szkolnego, lecz 
nadarem nie. S ta rszy zn a  uniw ersy tecka broni 
swoich urządzeń, ja k  dogmatów i ani jednej 
cegiełki z te j starośw ieckiej budowli ruszyć n.e 
pozwala. „Na co, po co ta  reform a? — odpo­
w iadają m agistrow ie w r. 1610 biskupowi T y­

lickiemu. — Gzy to akadem ia nasza nie zacho­
w uje uchwał soborów i postanow ień ojców Ko­
ścioła, czy nie. przyjęła wyroków soboru try ­
denckiego? W szelkiem i now ościam ipraw aludzkic, 
i boskie brzydzą się rodzą bowiem częstokroć 
niezgodę".

T ak  więc skotow ski arystotelizm  a raczej 
arysto telesow ski skotyzm  miał jeszcze przez 
całe w ieki ogłupiać młode umysły i w strętem  
je  napaw ać do w szelkiej nauki szkolnej. Mi­
kołaj Rej opuścił w r. 1518 m ury uniw ersytetu , 
zrażony, „tw ardem i i wichrowatym i “ naukam i, 
którem i go tam trapiono. Niemniej gorzko na­
rzeka  na nie wr r. 1558 Jakób  G órski w piśmie 
„De Period is". „Młodość naszą -  powiada — 
straciliśm y m arnie albo straw iliśm y na naukach, 
k tó re  więcej w zgardy niż ozdoby przysporzyć 
nam mogły. P rzypadła  ona na czasy, w których 
n a jw strę tn ie jsze  barbarzyństw o panowało samo­
władnie. w k tórych  ladajak ie  rozpraw y, przez 
ludzi czasu i rozumu nadużyw ających, spisane, 
z w ielką młodzieży, do lepszych studyów  uzdol­
nionej i rzeczypospolitej szkodą wszędzie roz­
brzm iewały. To też wśród dysput d e  1 a 11 a 
c a p r i n a  najlepszy czas zm arnow ał.śm y".

T ak  wysoko sta ły  nauki w szkole Jag ie llo ń ­
skiej w czasach najpiękniejszego rozkw itu na­
szej ośw iaty iite rack ie j! W ydział filozoficzny 
nie daw ał naw et tego w ykształcenia, jak ie  wy­
nosi dziś p rzeciętny  uczeń z gimnazyum 
w ydział praw niczy i medyczny chorow ały 
niedokrew ność a teologia kończyła epokę swej 
sławy.

P rzes ta rza ły  plan szkolny wszędzie w ytw arzał 
niezdrow y zastój, brak dobrych podręczników  
do nauki nie dozwalał wznieść się ponad 
mierność, (0 . d. n.)
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sługi tych. k tórzy  na m niejszej aren ie  ale z nie- 
mniejszyin trudom  pielęgnują myśl polską.

Jednym  z nich był śp. S tan isław  B roniew ski, 
urodzony w roku 1849 w G alicyi. Po skończe­
niu szkoły górniczej w W ieliczce i odbyciu 
p rak tyk i p rzy  kopalniach soli, ja k  również rud 
w Jaw orzn ie , objął posadę starszego  s ty g ara  
w roku 1874 u hr. Larischa-M iinnicha. M ając 
sposobność być w obu rew irach, zachodnim i 
wschodnim, przebył obie k a ta s tro fy  kopalniane. 
Nie zw ażając na w łasne życie i obowiązki fa­
m ilijne. bronił i ratow ał swoich robotników pfzez 
przebieg  la t 2(1. Oprócz sum iennej pracy cięż­
k iej, zajm ow ał się również spraw am i narodo- 
wemi. będąc n ietylko czynnym przy otw arciu  
w szystkich czytelni na Ś ląsku za jego czasów 
pow stałych, lecz również członkiem wielu insty- 
tucyj narodowych. W dobrze zorganizow anych 
szeregach pracow ników  narodow ych ludzie tacy 
spełn ia ją  w ażną misyę.

Plan wzmocnienia flo­
ty niemieckiej.

W dniu dzisiejszym  parlam ent niemiecki roz­
poczyna obrady nad słynnym  projektem  pomno­
żenia niem ieckiej floty wojennej. J a k  wiadomo, 
je s t to na jw ażn ie jsza  spraw a obecnej k a d e n c ji  
doniosła zarów no pod względem m ilitarnym , ja k  
i pod względem  politycznym, św ia t polityczny 
oddaw na już  przygotow uje się do tych obrad 
p arlam en ta rn y ch , które nie zawrsze w praw dzie 
ro zstrzy g a ją  o losach samego p ro je k tu . zała­
tw ianych  najczęściej za kulisam i, w komisyach. 
ale za to dają  m iarę m oralnej siły i wpływu 
politycznego s tronn ic tw  rządowych i opozycyj­
ny! h.

W każdym ra z ie . wobec rozpoczynającej się 
rozpraw y w parlam encie w arto, aby czyteln icy  
zapoznali się z is to tn ą  treśc ią  samego pro jek tu  
m arynarskiego. Oto główne a rty k u ły  projektu, 
ułożone w edług uchw ał komisyi budżetowej, po­
w ziętych za zgodą stronn ic tw a  centrum .

I. O i c z b a  o k r ę t ó w .
1) M arynarka  w ojenna ma się s k ła d a * * '
a) z f l o t y  b o j o w e j  (Schlachtsflote), — 

a m ianowicie: z 2 okrętów  banderow yeh. z 4 
eskad r po 8 okrętów  liniowych, 8 w ielkich k rą ­
żowników i 25 małych krążow ników , jak o  okrę­
tów do służby wywiadowczej.

b) z f l o t y  z a g r a n i c z n e j  (A uslandsflot- 
te): z 3 w ielkich krążowników i P» małych 
krążowników.

e) z o k r ę t ó w  r e z e r w o w y c h  z 4 okrę­
tów liniowych. 3 w ielkich krążow ników  i 4 ma­
łych krążowników.

2) Oprócz wypadków przypadkow ej s tra ty  
okrętów , zastąpione być m ają nowemi: okręty  
liniowe po 25 latach, krążow niki po dw udziestu 
latach.

r I. S ł u ż b a  o k r ę t ó w .
( 'o do u trzym ania floty na stopie czynnej 

służby, obowiązywać m ają następu jące  zasady.
1) Pierw sza i d ruga eskad ra  tw orzą czynną 

flotę bojową, trzec ia  i czw arta  stanow ią rezer­
wę floty bojowej.

2) Z floty bojowej m ają być sta le  w szystkie 
ok rę ty  w stan ie  służby czynnej, z floty rezer­
wowej ty lko  połowa okrętów  liniowych i k rą ­
żowników. *

III. Z a ł o g a  o k r ę t ó w .
Oficerów, podoficerów i zw yczajnych m ajt­

ków dywizyj m arynarsk ich , dywizyj w arsz ta ­
tów  budowy okrętów  i oddziałów' torpedowych 
m ają być:

1) Pełne załogi dla okrętów', należących do 
czynnej floty bojowej, dla połowy łodzi terpe- 
dowych. okrętów  szkolnych i okrętów  specyal- 
nych.

2) dwie trzecie  personalu  maszynowego i po­
łow a reszty  personalu  pełnych załóg dla okrę­
tów, należących do rezerw y floty bojowej oraz 
d la  drugiej połowy łodzi torpedow ych.

3) pó łtorakro tne załogi d la  okrętów  przeby­
w ających na wodach zagranicznych.

4) odpowiedni zapas dla potrzeby krajow ej 
(L andbedarf).

IV. P o k r y c i e  k o s z t ó w .
I lostarczenie środków, potrzebnych dla wyko­

nan ia  n in iejszej ustaw y  podlega corocznej 
uchw ale w budżecie państwowym . Na ten  cel 
ma być użyta nadw yżka z op łat stemplowych, 
a dalszy niedobór (ponad nadw yżkę, w ynoszącą 
53.7h8.(iO(i m arek) z innych źródeł, lecz nie przez 
podwyższenie podatków  pośrednich, obciążających 
konsum pcyę mas.

V. P r z e p i s  k o ń c o w y .
U staw a wchodzi w życie rów nocześnie z ma­

ją c ą  być w ydaną nową ustaw ą o opłatach stem ­
plowych i nstawup dotyczącą zmiany tary fy  
cłowej. N atom iast ustaw a m arynarska  z 1898 
roku trac i moc obowiązującą.

Oto isto ta  pro jek tu , k tóry  dzisiaj wchodzi pod 
obrady drugiego czy tan ia  parlam entu  niem iec­
kiego.

Zjazd historyków polskich.
Dzisiaj odbyło się ostatn ia, a zarazem  poże­

gnalne posiedzenie Z jazdu h istoryków  polskich 
w sali obrad k rakow skiej R ady m iejskiej. O g. 
12 zajęli k rzesła  radzieckie nowi. a  ta k  mili 
goście, przyczem  ktoś, w iedzący dobrze, k tóre  
m iejsce zajm uje ten  lub ów z pp. radców  m iej­
skich, mógłby był w ysnuw ać rozm aite wnioski, 
nie m ające nic wspólnego z naukow ą ten d en ­
c ją  Z jazdu. Z należną nauce czcią oglądaliśm y 
starszych  i młodszych reprezen tan tów  te j ga­
łęzi wiedzy, k tó ra  się nazyw a historyą, ale ró­
w nocześnie oczy nasze w ięził niejeden rodzajo­
wy obrazek, gdyśm y w idzieli obok siwego we­
te ra n a  badań historycznych k ilk unasto le tn ią  pa­
nienkę, ciekaw e oczy zw raca jącą  ku  prezydy- 
alriej trybun ie , na k tó re j zasiadł p. K obrzyński.

S ek re ta rz  Z jazdu, d r  F i n k e l  zdaje spraw o­
zdanie z prac jego. Z jazd obecny co do liczby 
uczestników  w dw ójnasób przew yższył poprze­
dnie, a  również i liczba referatów  (64) okazuje 
Jośdow y postęp. G łówną jednakże wagę poło­
żył d r F i n k e l  na naukow ą stronę  Zjazdu, 
zaznaczywszy, że na  w zór zachodu, obecnie i 
polska nauka dziejów rozszerzyła swoje bada­
nia na socjologię, ekonomie i pokrew ne ga łę ­
zie wiedzy. W przededniu jubileuszu uniw ersy­

te tu  Jag iellońsk iego  Z jazd zyskuje tern bardziej 
na znaczeniu, sk ład a jąc  hołd p ra s ta re j ,.Almae 
m ater*.

P ro fesor d r K a l l e n b a c h  zgłosił wniosek, 
w yszły z grona k ilk u n astu  kolegów, ażeby sek- 
cya ,.h is to ry c z n o -lite rac k a -‘ otrzym ała nazwę 
sekcyi ,.nm iejętności l i te ra tu ry ' z podziałem na 
podsekcye. i i sami wnioskodawcy żądają, ażeby 
na przyszłość zjazdy nosiły miano zjazdów hi­
storyków  i h istoryków  lite ra tu ry , tudzież, ażeby 
odbyw ały się co la t 5.

P rezes  zjazdu dr B o b r z y ń s k i  zam knął 
obrady dłuższem przemówieniem, w którem  sk re ­
ślił rozwój dziejopisarstw a polskiego począwszy 
od pierwszego Z jazd u , k tó ry  w r. 1880 odbył 
się w K rakow ie ku czci D ługosza. W ówczas 
Szujski obaw iał się, że Z jazd może zejść z to ­
rów naukow ych na  polityczne manowce (!). ale 
nie spraw dziły  się te  obawy, uczestn icy  bowiem 
owego Z jazdu nie wychodzili poza ram y nau­
kowych postulatów . D r Bobrzyński obszerniej 
mówił to, co d r F i n k e l  ty lko  ogólnikowo pod­
niósł. a w reszcie postaw ił nie jako  wniosek, ale 
jako  inicyatyw ę, życzenie, ażeby w K rakow ie dla 
braku fuuduszów na druki stw orzono zbiór o d- 
p i s ó w z rozm aitych archiwów. N a zakończenie 
podziękował T ow arzystw u h isto ry czn em u . jego 
w ydziałow i. kom itetow i Z jazdu i uczestnikom 
za bezinteresow ną pracę, podnosząc zasługi d ra  
W ojciechow skiego pośród oklasków  zgrom adze­
nia. „Gdy uczestnicy  Z jazdu powrócą do domów -  
mówił dr B obrzyński — odczytyw ać będą |  oka- 
zyi jubileuszu un iw ersy tetu  JagiellońskiegoV . roz­
koszą dzieło W ojciechow skiego o K atedrze  w a­
w elskiej I znowu rozległy się grom kie oklaski, 
za k tó re  dziękow ał wszystkim  zasłużony autor.

W reszcie w kilku słow ach zam knął uraędo- 
wnie obrady Z jazdu dr Bobrzyński.

Odczyt Sarrazina.
Znakom ity publicysta, k ry tyk  i badacz lite ­

ra tu ry  G abryel S a r r a z i n ,  p rzy jac ie l ludzko­
ści, a zarazem  przyjaciel P o lsk i, dobrze rozu- 
miejący nasze dzieje i naszą lite ra tu rę , p rzy­
był do K rakow a, aby wziąć udział w uroczy­
stościach jubileuszow ych uniw ersy tetu  J a g ie l­
lońskiego. a przy tej sposobności wygłosił piękny 
odczyt o ruchu rom antycznym  w Europie 1815— 
1848 roku, w którym  i myśl polska i naród 
polski tak  w ybitne zajm ują stanow isko.

W ytw orna publiczność, przew ażnie z pań zło­
żona. zebrała się wczoraj w sali Tow arzystw a 
ubezpieczeń przy ul. Basztow ej i frenetycznem i 
oklaskam i pow itała prelegeuta , kiedy ukazał się 
na mównicy. Z  zaciekaw ieniem  przypatryw ano 
się tej oryginalnej tw arzy  o w ybitnie in te li­
gentnym . a zarazem  podniosłym i energicznym  
w yrazie, a potem z w ielką uw agą słuchano a r­
tystyczn ie  wykończonych, gorących słów prele­
g en ta . Znam y go z jego p rac  literackich, a na­
w et najszersze koła m iały sposobność poznać 
jego szlachetne zapatryw ania  z odpowiedzi, ja ­
kiej udzielił niedawno ankiecie polskiej, na py­
tanie, dotyczące znaczenia Polski w ludzkości 
i przyszłego odrodzenia naszego k ra ju . B yły  to 
uwagi bardzo tra fn e  i głębokie. S arraz in  oce­
n ia  zasługi polskiego narodu w rozwojn ludz­
kości, w ierzy w dziejow ą m isyę Polski i jej 
przyszłe odrodzenie, a w w ielkich duchowych 
wodzach naszego narodu, tak ich  ja k  M ickie­
wicz. Słowacki, widzi apostołów ludzkości, zwia­
stunów  je j m oralnego udoskonalenia.

W  chwili, kiedy społeczeństw o polskie obcho­
dzi pamięć w ielkiej swej przeszłości przez ju ­
bileusz k rakow sk i. Sarraz in  uznał za stosow ne 
mówić nam o wielkim ruchu rom antyczuym  
pierw szej połowy dobiegającego do kresu  s tu ­
lec ia . a więc rów nież o naszej w ielkiej prze­
szłości. przeszłości niedaw nej, a podniosłej, na­
tchnionej. słonecznego entuzyazm u pełnej, k tó ra  
ak tu a ln ą  się s ta je  przez k o n tra s t z te raźn ie j­
szością.

P re legen t wysoko podnosi ów rnch literack i 
i społeczny, k tó ry  ogarnął Europę po 1815 ro­
ku i skończył się rew o lu c ją  1»48 roku. Była 
to epoka natchnień, uniesień i porywów tw ó r­
czych, zdaniem pre legen ta  podniosła, czysta i 
szlachetna, ja k  żadna inna w dziejach ludzko­
ści. D zisiejsza epoka gazu i elektryczności nie 
ocenia może te j w ielkiej przeszłości, k tó ra  nie 
szukała bohaterów  w fabrykach i laborato- 
ryach.

Dla p re legen ta  ideał czysto lite rack i ma 
podrzędne znaczenie. W ielkość m ąte ry a ln a , 
naw et in te llek tua lna  nie w y s ta rc z a ;^ S  tylko 
i d e a ł  m o r a l n y  góru je  ponad w szystkiem  i 
przew odniczyć powinien życiu narodów  i ludz­
kości. To też p re legen t unosi się nie nad ro­
mantyzmem czysto literackim , nie nad d ok try ­
ną estetyczuo-filozoficzną, lecz nad tym  wiel­
kim rom antyzm em  czynu — „ r o m a n t i s m e  
d h i c t i o n " ,  , . r o m a n t i s m e  s o c i a l " ,  k tó ry  
sprow adził w ielkie rnchy rew olucyjne w p ier­
wszej połowie tego wieku, a  k tó ry  z resz tą  ści­
śle zw iązany je s t także  z lite ra tu rą  rom anty­
czną. L ite ra tu ra  łączy się ściśle z życiem: l a  
p a r o l e  a b o u t  i t  1  l’a c t  i o n. S ztuka społe­
czna. natchniona ideałem  moralnym, odbija się 
wielkiemi refleksam i w m asach i w życiu ludz­
kości. .Tej zadaniem  — pobudzać akcyę. Takim  
w łaśnie był romantyzm.

P re leg en t szczególniejszy nacisk  kładzie w ła­
śnie na ten romantyzm czynu i wielkiemi ry ­
sami w szerokim  stylu charak te ry zu je  epokę, 
k tó ra  w ydała natchnionych apostołów, bohate­
rów myśli i czynu zarazem , - te  szlachetne, 
wzniosłe postacie, k tórych pisma i życie n a ­
tchnione są um iłowaniem  ideałn, umiłowaniem 
ludzkości, Lam ennais, Carlyle, L am artine, Vi- 
c to r Hugo. B yron, M azzini. a naclewszystko ta  
tró jca , k tó ra  przyśw iecała ludzkości z ka ted r 
Gollćge de F ran ce : Q ninet, M ichelet i M ickie­
wicz. P re leg en t jask raw o  ch arak te ry zu je  tych 
wodzów rom antyzm u społecznego, tra fn ie  uwy­
d a tn ia jąc  znam ienne rysy  ich duchowego w ize­
runku, i akcen tu jąc  różnice w ich działalności 
i charak terach . Jed n i byli bohateram i tłumów, 
przyw ódcam i rewolucyj i dykta to ram i: L am ar­
tine  w P aryżu , M azzini w Rzymie; drudzy  zaś 
symbolami cierpienia, prześladow ań i w ygna­
nia, jak  M ickiewicz. W  M ickiewiczu sknpiły  
się. zdaniem  prelegenta , najszlachetn iejsze p ie r­
w iastk i epoki, w nim praw dziw y m oralny ideał 
rom antyzm u w ybujał do szczytów, i dlatego 
Mickiewicz je s t n ietylko wielkim poetą, ale
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wieszczem swego m ęczeńskiego narodu, aposto­
łem przyszłych świtów ludzkości.

Sarraz in  przeciw staw ia rom antyzm owi inatc- 
ryalizm nowoczesny, zdaniem  jego b ru ta lny  i 
b lagierski, a w sztuce prow adzący ostatecznie  
do afek tacyi i m aniery, i odw racając się od 
te j epoki bez praw dziw ego ideału moralnego, 
z zadowoleniem w ita  objaw y reakcyi przeciw ­
ko m ateryalizm ow i. w których u p a tru je  p rzy ­
szłe odrodzenie rom antyczne.

N iezaprzeczona w ym owa, zap a ł, w ładanie 
pięknym frazesem  w pięknej francuzczyźnie i 
sam a treść  odczytu, za jm ująca i oryginalna, 
pomimo zużytego napozór tem atu , p rzyku ły  u- 
wagę słuchaczy i z jed n a ły  prelegentow i uzna­
nie publiczności, i tak  już z góry ja k  najsym ­
patyczniej dla niego usposobionej. K iedy skoń­
czył. burza ow acyjnych oklasków  rozległa się 
w sali.

Jubileusz Uniwersytetu Jagiell.
Miasto przybrało odświętue szaty. Rynek główny 

zdobią słupy o barwach naroaowyeh, połączone zie- 
lonemi festonami z jedliny, a domy toną we fla­
gach trójbarwnych. Trybuny już gotowe. W  mie­
ście panuje ruch nadzwyczajny, jakiego Kraków 
oddawna nie widział. Spotyka się mnóstwo cudzo­
ziemców, a między innemi tak ie  i Turków w ich 
charakterystych Zawojach. Pociągi są przepełnione 
gośćmi zjeid iającem i się na uroczystość m im o, że. 
dyrekeya kolejowa dodatkowe wysyła.

W  kaplicy św. Leonarda, w grobach królewskich 
na W awelu, odbyła się dziś msza żałobna za pier­
wszych fundatorów wszechnicy: króla Kazimierza
W ielk iego , W ładysław a Jagiełłę i królową J a ­
dwigę.

Dziś nadesłano przeszło 100 listów i telegramów 
gratulacyjnych, a dotychczas je st z górą 50 adre­
sów. Delegat uniwersytetu w Oxfordzie. p. Morfilj. 
przywiózł adres z oryginalnemi, staremi pieczęciami 
owego uniwersytetu. ‘ Bardzo pięknym je s t adres 
polskiej kolonii w Petersburgu.

Delegacya Tow. polskich dziennikarzy w wypeł­
nieniu uchwały walnego zgromadzenia złożyła dziś 
wyrazy hołdu uniwersytetowi Jagiellońskiemu.

Grono b. uczniów Szujskiego uwieńczyło dziś ta ­
blicę. wmurowaną ku jego czci w Collegium no- 
vura. Przem awiał przy tej sposobności prof. dr Ula- 
uowski.

K o m ite t ,  z a j m u j ą c y  s ię  u s t a w ie n ie m  p ochodu  u n i ­
w e r s y t e c k i e g o ,  u p r a s z a  .u c z e s tn ik ó w ,  a b y  m ie l i  p r z y  
soDie k a r ty ,  w y d a n e  *m p rzez  s e n a t  a k a d em ic k i ,  
w  p r z e c i w n y m  b o w ie m  ra z ie  n ie  m o g l ib y  być  d o ­
p u sz c z e ń  i do  udzia łu .

Jedyne wejście dla uczestników pochodu będzie 
od plantacyj obok kościoła św. Anny.

A d re s , który wręczy komitet obywatelski uni­
wersytetowi, ma następujące brzmienie:

„Akademii Jagiellońskiej 1 4 0 0 — 1900 ludność 
m iasta Krakowa.

„Przed pięciuset laty powstała w grodzie naszym, 
na zrębie, wzuiesionym potężną ręką ostatuiego P ia­
sta , za staraniem  usilnem wnuczki je g o , niezapo­
mnianej królowej Jadw igi i pierwszego na tronie 
polskim Jagiellona A kadem ia, m ająca być „perłą 
wiedzy przemożnej" i „dobroczynnem źródłem nauk". 
Spełniając to szczytne zadanie wydała o n a , w cią­
ga kilkuwiekowego swego istnienia, cały zastęp mę­
żów, wiedzą znami mitych, zasłużoną sławą po świę­
cie głośnych, lfyła 'przez długi cżas ozdobą Rzeczy­
pospolitej, a nigdy nie przestaw ała szerzyć św iatła 
nauki we wszystkich warstwach ludności, przygar­
niając . bez względu na pochodzenie i stanowisko 
społerznefjku sobie zarówno karmazynów i szlachtę 
herbow ą. jak  synów mieszczańskich i siermiężną 
dziatwę wiejską. Żył w niej bowiem i działał jirzez 
nią duch wielkiego króla chłopków, wzniosła ofiar­
ność Jadwigi i prostota Jagiełły.

„D ziś, po pięciu w iekach, my mieszkańcy tego 
grodu , w którym sta ła kolebka Piastowskiej i J a ­
giellońskiej monarchii i który nie przestał być ni­
gdy ogniskiem nauki i cyw ilizacji polskiej, składa­
my u stóp prastarej szkoły hołd nasz i życzenie, 
aby była ona w przyszłości niewyczerpaną krynicą 
wiedzy, aby, jak  pochodnia ja śn ie jąc a , rozsyłała 
promienie św iatła ku rozprószeniu ciemnoty i roz­
nieceniu złotej jutrzenki swobody, aby niosła oświa­
ty  kaganiec przed narodem wiodąc go do odrodze­
nia i zm artw ychw stania, aby uiściła w ten sposób 
wielką myśl przeszłości na pożytek przyszłych po­
koleń i całej naszej Ojczyzny."

Jutrzejsze zamknięcie ulic. Dyrekeya policji 
ogłasza, że z powodu uroczystości jubileuszowych 
zostaną ju tro  dla ruchu kołowego następujące ulice 
zamknięte: Od godz. 7 rano zamknięte będą ulice 
św. Anny, Rynek od ulicy Brackiej , linio A-B i 
C-D, plac M aryacki, ulica Floryańska w całej dłu­
gości. a ulice W iślna, Szewska, Szczepańska, Sław­
kowska od Rynku do pierwszej przecznicy. Dojazd 
do kościoła N. P. Maryi od strony kościoła św. 
B arbary od Małego rynku.

Banderya włościańska. Program  obchodu jubi­
leuszu Jagiellońskiego zawiera między innemi punkt, 
który m ów i, że w obchodzie tym weźmie udział 
banderya włościan w strojach krakowskich na ko­
niach. Otóż polieya w ostatniej chwili, bo wczoraj, 
zabroniła udziału tej banderyi w pochodzie, moty­
wując swój zakaz względami na bezpieczeństwo pu­
bliczne. Komitet obywatelski obchodu poczynił sta­
rania, celem zniesienia tego zakazu. Udała się mia­
nowicie deputacya komitetu do dyrektora policyi 
krakowskiej p. Korotkiewicza, oświadczając, że bio­
rą na siebie zupełną odpowiedzialność za porządek 
i bezpieczeństwo. W szelkie argum enty deputacyi nie 
odniosły skutku, polieya nie eofuęła zakazu. Wobec 
tego komitet obywatelski wystosował dwa te legra­
my: do prezydyum nam iestnictwa i do namiestnika, 
jako wyższej władzy adm inistracyjno-politycznej , z 
prośbą o pozwolenie na udział banderyi. Telegramy 
te brzmią:

„Prezydyum Namiestnictwa, Lwów. Dyrekeya po­
licyi krakowskiej reskryptem  1. 368 zakazała kon­
nej banderyi przy obchodzie jubileuszowym. Kem1 
te t obywatelski zważywszy, że banderye 1 akie przy 
rozmaitych uroczystościach, jak  podczas pobytu N aj­
jaśniejszego Pana i Następcy Tronu urządzono bez 
żadnych wypadków, bierze wszelką na siebie odpo­
wiedzialność i uprasza zatem o zniesienie zakazu 
telegraficznie. Za komitet prezes Rotter."

„Ekscellencya hr. Piniński, ck. Namiestnik, Lwów. 
Komitet obywatelski uczczenia jubileuszu Uniwer­
sytetu uprasza najuprzejm iej Vf uszą Ekscellencyę 
o łaskawe zarządzenie najspieszniejszego załatw ie­
nia równocześnie do Prezydyum wysłanego te legra­
mu. zwracając uwagę, że zakaz Lnndiłyi w poclio-

i o' ł)(> 1 Oiyo^

dzie wywołać może rozgoryczenie ogółu, dopatrują­
cego w tem chęci odjęcia pociiodowi cechy narodo­
wej. Za komitet prezes Rotter."

O d e z w a  Z arządu  krakow skiego K oła pań 
T ow arzystw a Szkoły ludowej.

W dniu 7 czerw ca b. r. cała Po lska  święci 
uroczystość założenia U niw ersytetu  Jag ie llo ń ­
skiego —  k tóry  przez pięć minionych wieków 
ze w szystkich  warstw1 społeczeństw a po lsk iego- 
w ydaw ał w ielkich m yślicieli i św iatow e powagi. 
\V uroczystości te j w spaniałej biorą udział wszy­
stk ie  korporacye nankow e a nasi uczeni w ydają 
wiekopomne pam iątkow e dzieła. K rakow skie 
Koło pań T ow arzystw a Szkoły ludowej uważa 
sobie za o b o w i ą z e k  u c z c i ć  p a m i ę ć  k r ó ­
l o w e j  J a d w i g i  p r a w d z i w e j  f u n d a ­
t o r k i  Akadem ii krakow skiej.

Koło to m ając na celu ośw iatę ludn naszego, 
t y l e  w i e k ó w  w c i e m n o ś c i  p o g r ą ż o ­
n e g o .  p ragnie uczcić rocznicę pow stania tej 
p ierw szej w Polsce skarbn icy  wiedzy - o tw ar­
ciem szkoły ludowej imieniem k r ó l o w e j  J a ­
d w i g i — na gran icy  na kresach  w ęgiersko- 
śląskiej -  w Zwardoniu!

O grosz na skrom ny pomnik dla te j dzielnej 
i szlachetnej królow ej polskiej - uprasza Z a­
rząd krakow skiego Koła pań Tow arzystw a szkoły 
ludowej.

D atki sk ładać można do puszek pomieszczo­
nych w rozm aitych lokalach pnblicznych lub 
w prost do Z arządu krakow skiego Koła pań, 
Tow arzystw a Szkoły ludowej —  S zpita lna 7, 

R M . Siedlecka.
W a z n a  p r z e s t r o g a  d l a  o s ó b ,  mających 

bilety wstępu do kościoła św. Anny na uroczystość 
jutrzejszą. - Znaczna część osób, otrzym ała bile­
ty  wstępu do kościoła św. Anny, a nie zamierza 
wziąć udziału w pochodzie z Collegium novum do 
kościoła N. P. Maryi. Otóż zwraca się im uwagę, 
że osoby te powinny być już o godz. 91/a co na j­
później w kościele św. Anny, i zająć tam swoje 
miejsca, zanim pochód z kościoła N. P. Maryi przy­
będzie. Dalej powinny one dojść do kościoła św. 
Auny od strony plantacyj, a nie od strony Rynku, 
tu bowiem strona ulicy św. Auny będzie tak zajęta, 
iż może zajść fizyczne niepodobieństwo dostania się 
tą  stroną do kościoła.

A d r e s y  z g ra tu lac ją  do uniwersytetu .Tagiell. 
przysłały uniwersytety w Erlangen, Aberystwyth, 
Kolonii, Amsterdamie, Rzymie. Bardzo piękny i 
ozdobny adres przysłała Rada miasła Pragi.

P r z y j a z d  g o ś c i .  W  ciągu dzisiejszego duia 
przybyło do Krakowa wielu delegatów zamiejsco­
wych uniwersytetów. Ponadto przybył marszałek 
hr. B a d e n i, miuistrowie K a r t e l  i P i ę t a k ,  
ambasador włoski z W iednia hr. N i g r  a.

Z „ H a r m o n i i " .  O rkiestra „Harmonii" wyda 
nasło do pochodu z uniwersytetu, odgrywając polo­
neza W rońskiego w dniu jutrzejszym  na plantach 
naprzeciw kościoła Kapucynów. Również w chwili 
rozpoczęcia pochodu z kościoła Maryackiego odegra 
„Harm onia" odpowiedui utwói naprzeciw kościoła. 
Po południu odbędzie się w miejskim parku dra 
Jordana koncert popularny, o godz. 5 zaś wielkie 
ćwiczenia korpusów studenckich krakowskich z wła­
sną orkiestrą. W stęp do parku wynosi 5 ct. U wej­
ścia znajdą się ozdobne programy koncertu.

Ks. dr M i e c z y s ł a w  B a r a b a s z  z Baltimore 
przybył do K łakowa jako przedstawiciel uniwersy­
tetu waszyngtońskiego i ks. kardynał Gibonsa.

Z a m k n i ę c i e  u l i c  z powodu uroczystości ju ­
bileuszowej 7 czorwca hr. Gd godziny 7 rano za­
myka się ulica św. Anny, rynek od ulicy Brackiej, 
G-D, A-B, plac Maryacki do prałatówki, ulicę Flo- 
ryańską całą, zaś W iślną, Szewską, Szczepańską, 
Sławkowską i św. Jana, każdą od rynku do pierw­
szej przecznicy. Dojazd do kościoła N. P. Maryi 
od strony kościoła św. Barbary z Małego Rynku.

W y s t a w a  z a b y t k ó w  z  epoki J a g ie l lo ń s k ie j  
o t w a r tą  z o s ta n ie  u r o c z y ś c ie  d la  r e p r e z e n ta n t ó w  w y ­
so k ich  w ła d z  r z ą d o w y c h ,  c z ło n k ó w  Komitetu  j u b i l e u ­
s z o w e g o  u n iw e r s y t e c k ie g o  i m ie j s k ie g o ,  c z ło u k ó w  
R a d y  m ie js k ie j ,  d e l e g a t ó w  u c z o n y c h  T o w a r z y s t w  i 
z a p r o s z o n y c h  g o ś c i  w  c z w a r te k  d 7 bm. o god z .  
4 */a, d la  p u b l ic z n o ś c i  z a ś  z a  b i le ta m i  w  p ią te k ,  
p o c z ą w s z y  od g o d z .  1 1  w  p o łu dn ie .

A\ s p r a w i e  r a u t u  w S u k i e n n i c a c h .  J e ­
dną z największych niedogodności, na którą n a tra­
fiają teraźniejsze uroczystości, je s t brak miejsca. 
Dlatego miasto musiało ograniczyć liczbę zaproszo­
nych na rau t do 1201), a dając pierwszeństwo go­
ściom uniwersyteckim, pominąć niejednego tu te j­
szego, któregoby zaprosić należało. Ponieważ w Su- 
kieunicach, przeznaczonych obecnie na Muzeum na­
rodowe i wystawę obrazów, niema dostateczuego 
miejsca na garderobę dla wielkiej liczby osób, jest 
rzeczą pożądaną, by udając się na rau t dzisiejszy, 
uie brali ze sobą zbytnich w porze letniej części 
odzieży.

C o d o  i l u m i n a c y i  i d e k o r o w a n i a  d o ­
m ó w  podczas jubileuszn uniwersyteckiego postano­
wiła miejska komisya juoileuszowa i uprasza mie­
szkańców miasta, by się zastosowali do tego, c0 
nastąpuje; na ogólną iluminacyę domów tak prywa­
tnych. jak  miejskich, przeznacza się czwartek 7 
bm. i to czas od zmierzchu do godz. 1 1 , ,lil 
racyę zaś domów flagami, dywanami itp- przezna­
cza się czwartek i piątek, tj. 7 i 8 bm.. przyczem 
w yraża się życzenie, by dokoracya była. J e  można, 
szczególnie okazałą w Rynku głównym i ulicach, 
któremi odbywać się będą w i a d o m e  pochody.

S t a r s z y  k  o n k  r  c g a c y i k u p i e c k i e j  upra­
sza pp. kupców k r a k o w s k i c h ,  abv we czwartek d.
7  c z e r w c a ,  ja k o  w  5 0 0  ro czn icę  o d n o w ie n ia  u n i ­
w e r s y t e t u  J a g i e l l o ń s k i e g o ,  j u z  od g 0dz . 7  r a uo aż  
do u k o ń c z e n ia  p o c h o d ó w  t a k  u n i w e r s y t e c k ie g o  do  
k o śc io ła  N. M. P a n n y ,  j a k  n iem niej  p ochodu  o b y ­
w a t e l s k i e g o  —  s k le p y  1 k a u to ry  s w e  p o za m y k a l i ,  
a  p e r s o n a l  h a n d lo w y  od z a ję ć  u w o ln i l i .  Z a p r a s z a  
s i ę  r ó w n ie ż  ta k  cz ło n k ó w , j a k o t e ż  i t y c h  pp. k u p ­
c ó w ,  k tó r z y  j ° s z c z e  do k o n g r o g a c y i  p r z y ję c i  n ie  
z o s ta l i ,  a b y  j a k  n a j l icz n ie j  s t a w i l i  s ię  pod „ la s k ą  
k o n g r e g a c y j n ą "  na  pu n kc io  zb o r n y m  p r z y  h o te lu  
„pod R ó ż ą "  (ul.  F lo r y a ń s k a ) ,  skąd  in g r a e m io  u d a ­
d z ą  s ię  na m ie jsce  w y z n a c z o n e  p r o g r a m e m  p ochodu  
o b y w a t e l s k ie g o  n a  W a w e l  o g o d z .  7*/a.

Henryk Schwarz.
B i u r o  p r a s o w e  znajduje się w sali nr. 6 

Lollogii nowi i otw arte je s t od godziuy 1 0  rano.
P r o f .  E r n e s t  B a n d r o w s k i  zawiadamia za­

rządy Kół Tow. „Szkoły ludowej", że w pochodzie 
obywatelskim zarezerwowano dla nich miejsce (nr. 
5, część I). Uprasza przeto o wysłanie możliwie 
najliczniejszej delegacyi. P unkt zborny: czwartek, 
godz. 7 rano, koło pomnika Rejtana.

T o w a r z y s t w a  katol. rzemieślniczo-robotnicze 
zbiorą się ze swemi sztandaram i we czwartek o

godz. (H/a rano w Domu robotniczym przy ulicy 
św. Tomasza 1. 37.

K ó ł k o  S l a w i s t ó w  uczniów uniw ersytetu J a ­
giellońskiego odbędzie ku uczczeniu 5(10 rocznicy 
oduowienia Akademii krakowskiej uroczyste posie­
dzenie dnia 8 b. m. w piątek o godz. 3 ‘/a po po­
łudniu w sali, LXTI Goli. nov. Porządek dzienny: 
1) Przemówienie przewodniczącego. 2) Odczyt 11. 
Osuchowskiego p. t. „Bitwa Grunwaldzka w opo­
wieści i poezyi XV i XVI wieku".

P r z e w o d n i c z ą c y  Stow. restauratorów , szyn- 
karzy, właścicieli hotelów, kaw iarń itd., p. Miedniak. 
wzywa członków, aby lokale swe ju tro  we czwar­
tek rano pozamykali i wzięli gremialny udział w 
pochodzie. P unk t zborny jirzy ulicy Basztowej (Ii 
część nr. 25 pochodu).

P o c h ó d  z G o 11 e g i u m n o v u m do k o ś c i o ­
ł a  N.  P.  M a r y i .  Komitet, zajmujący się ustaw ie­
niem pochodu uuiwersyteckiego, który we czwartek 
d. 7 b. m. wyruszy punktualnie o godz. 8 rano 
z Collegium novum do kościoła N. P. Maryi, a 
stam tąd do kościoła św. Anny, zawiadamia uczestni­
ków pochodu:

1) W szyscy uczestnicy zechcą zebrać się o godz. 
7 rano na części plantacyj między Collegium uo- 
vum a ulicą św. Anny, tndzież w tejże ulicy od 
kościoła do Biblioteki uniwersyteckiej. Każdej gru 
pie wskazany będzie punkt zborny; napisy w wi­
docznych miejscach zostaną umieszczone, a pp. aka­
demicy. umyślnie do tego wjdelegowani. objaśnią 
zbierających się o sposobie ustawienia się w sze­
regach.

2j Na wypadek deszczu uczestnicy zbiorą się w 
salach Collegium novum w następującym porządkn:

T. Akademicka honorowa straż przednia — sala ITT.
II. Przedstaw iciele szkół ludowych, seminaryów 

nauczycielskich, gimnazyów i szkół realnych, oraz 
szkoły przemysłowej krakowskiej i lwowskiej 
sala IV.

III. Doktorowie uniw ersytetu Jagiellońskiego - 
sala XXXIX.

IV. Deputacye instytucyj i stowarzyszeń nauko­
wych, czasopism naukowych, wydawnictw i korpo- 
racyj ofiarujących dary — sala XXXV.

V. P rezydent i Rada miasta Krakowa — sala 
XXXVI.

VI. Doktorowie honorowi — sala XXXIV.
VII. Reprezentacye uniwersytetów — sala XXX KI.
VIII. Rektor politechniki lwowskiej, rektor Aka­

demii w eterynaryi we Lwowie i reprezentaeya Aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie oraz Senat aka­
demicki i reprezentaeya uniw ersytetu lwowskiego — 
sala XXXf.

IX. Byli profesorowie nniwersytetu Jagiellońskie­
go sala XXXII.

XVI a). Młodzież innych uniwersytetów — sala 
X LII.

XV II b). Akademia honorowa straż tylna - 
sala X1JI1.

C z e s i  przyjadą do Krakowa na jubileusz uni­
wersytetu dziś o godzinie 5 po południu.

K i * o n i k a .

Kraków, 6 czerw ca.

„Numer jubileuszowy" z okazyi pięćsetleeia uni­
w ersytetu Jagiellońskiego wydaliśmy dzisiaj i załą­
czamy go do dzisiejszego, zwykłego numeru dla 
zamiejscowych prenumeratorów. Ceua pojedynczego 
numeru 20 hal.

Szkoła ludowa. Do kasy zarządu głównego To­
warzystw a Szkoły ludowej wpłynęły w kwietniu i 
maju następujące kwoty: Od kół miejscowych: Żół­
kiew koron 40, Lwów, Koło im Asnyka 100; Pe- 
czeniżyn 117’70, Borysław 89, Sanok 78, Żywiec 
200, Dąbrowa 152‘2 4 , Złoczów 5 4 , Tarnów 300, 
Półwsie Zwierzynieckie 8 ’40. Zł»wkładek członków: 
pp. Szwantowscy z Niedżwiedzy 1 6 , p. Rougier 
2, miasto Gorlice 10, Krosno l(h  dr Kicki z K ro­
ścienka 2, ks. Nycz 2. Na szkołę bialską: p. Kul­
czycki 10, pp. Bandrowski i Parczyński 12'60, dr 
Zagrodzki 5’12, d r M. Szenk 3, Bank dla ubezpie­
czeń i przemysłu 25. Na cele ogólno: gmina Ma­
ków 5, p. Ehrenberg 1, p. St. W ąchał w Chorków­
ce 2 przegrany zakład P- Eustachy Hałaciński P 40. 
Podatok narodowy w d 3 m aja: Od Kota IV 4 -30, 
z Dobczyc 1 1 , z Żółkwi 2 4 ,  z Ż yw ca. Koło pań, 
14‘10, Kraków, K°Io III 17‘04, Bochnia, Koło pań 
28 -50. Zwrot za druki od K. Bujwid 1 2 0 2 , Koło 
w Zakopanem 4.

Bankiet historyków. W czoraj o godz. 8 wie­
czorem odbyła się wspólna uczta uczestników Zja­
zdu historycznego w sali hotelu Saskiego. Zasiadło 
do niej około 10() osób. P ierw szy toast wzniósł 
prezes Z jaz^11, wiceprezydent B obrzyński, kończąc- 
go okrzykiem na cześć cesarza. Następnie przema­
wiał prof- Wojciechowski, pijąc na pomyślność Uni­
wersytetu krakowskiego i pokrewnych mu instytu- 
cyj naukowych. Prof. Morawski wzniósł zdrowie go­
ści obcych przybyłych z Czech, Rusi i iuuych k ra­
jów słowiańskich na zjazd krakowski w ręce prof. 
Golla. W  podniosłej przemowie odpowiedział prof. 
Goli, podnosząc, że nauka stoi po za polityką i że 
mimo zmiennych prądów politycznych, wzajemność 
czesko-polska w dziedzinie naukowej musi istnieć 1 
Wzmagać s ię , poczem wzniósł toast na pomyślność 
Akademii krakowskiej. W  imieniu Rusinów odpo­
wiadał d r Kolessa, toastując na cześć Towarzystwa 
historycznego. Szerog toastów zamknął prof. Balzer, 
pijąc: „Kochajmy się!"

Z To w a rzys tw a  tanich mieszkań dla robotni­
ków, Dziś około godz. 9 rano ks. biskup krakow­
ski Puzyna dokonał poświęcenia pierwszych dwóch 
domków, przeznaczonych na tanie mieszkania dla 
robotników, a urządzonych przez Towarzystwo tanich 
mieszkań. Domki te stanęły przy ulicy Krowoder­
skiej (na Modrzejówce).

Wycieczka uczniów gimnazyalnych z Ta rn o ­
pola. W drugi dzień Zielouych Świąt przybyli do 
Krakowa uczniowie gimnazyum tarnopolskiego w 
liczbie 120 wraz z prof. Gawalewiczem. D yrektor 
gimnazyum św. Anny w Krakowie pozwolił wyjść 
na spotkanie kolegów uczniom swoim z kapelą gi- 
mnazyalną pod opieką prof. Paczosy. Tarnopolscy 
uczniowie zwiedzali Skałkę, W awel, Muzeum Naro­
dow e, Bibliotekę Jag iellońską, oraz świątynie k ra­
kowskie , poczem w ieczorem , odprowadzeni przez 
krakowskich kolegów, wyjechali do W ieliczk i, aby 
zwiedzić tam tejsze saliny.

Z sądu. Zapowiedziana na ju tro  rozprawa karna 
przed sądem przysięgłych w Krakowie została od­
wołaną, zaś rozprawy kanie przed trybunałem  zwy­
kłym (saia nr. 9) rozpoczną się dopiero o godzinie 
1 0 '/ j  rano.

Wychodźtwo. W skutek nieformalności pn szp orto -
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wych znowu krakowska jiolieya przytrzym ała kilku 
wychodźców do Ameryki, pochodzących z Tłómacza.

Przytrzym ano również czułą pa ię , a mianowicie: 
P m ytra  Juszczaka i Justynę W aryanow ą z B ednar­
ki. Ju styna W aryanow a. wedle doniesienia. jakie 
otrzymała krakowska po licya. uciekała od męża 
z kochankiem Juszczakiem do Amfryki.

Koncert studencki. Uczniowie tfimnazynm św. 
Jacka urządzili w sobotę 2 b. m. koncert na do­
chód zaknpna instrumentów dla istniejącej wśród 
tychże uczniów orkiestry. Liczne stopnie am fiteatru 
nowodworskiego zapełnili wyłącznie Btndenci, zaś 
krzesła zajęło audytoryum , składające się z profe­
sorów, ojców i przyjaciół młodzieży. Na program, 
który, jak  na inteligencyę przystoi, z wielkiem zro­
zumieniem rzeczy wykonany został, złożyło się 14 
utworów z dziedziny muzyki, śpiewu i deklamacyi, 
których umiejętne wykonanie wypadło tak nad 
wszelkie oczekiwanie świetnie, • źe poszczególnych 
młodych amatorów sztuki hncznemi darzono okla­
skami. Zwłaszcza prodnkcya orkiestry studenckiej, 
jako rzecz dotąd nigdy nie bywała, zadziwiła słu- 
chacty tem bardziej chwacką ciętością. Profesorom 
tego gimnazyum należy się szczere uznanie, że po­
zw alają uczącej się młodzieży oddawać się jawnie 
tym dawniej karconym zajęciom, „niemająeym ze 
szkołą ścisłego związku". Z zadowoleniem konsta­
tuj! my fakt, że w sferach pedagogicznych zyskuje 
zwolenników zasada, iż prócz nauki, kształcącej 
rozumy, należy popierać n młodzieży pielęgnowanie 
sztuki kształcącej serca.

Rozprawy przed sądem przysięgłych. Dzisiaj
sąd przysięgłych w Krakowie rozstrzygał 2 rozpra­
wy karne. W  pierwszej oskarżonym jest o zbrodnię 
rabunku Ja n  T rynka z Dąbia, 25Jlat liczący wyro­
bnik. Trybunałowi przewodniczy radca Ursel, oskar­
ża prokurator dr T rzaskow ski, broni adwokat dr 
Uzeęny, jako znawca sądowo-lekarski występuje dr 
Filimowski. Zbrodni gwałtu publicznego dopuścił się 
T rynka -  wedle aktu oskarżenia — w ten sposób, 
że napadł znienacka na gościńcu idącego wśród cie­
mnej nocy niejakiego Kirscha, pisarza cegielni w Dą­
biu, wyrwał mu laskę, uderzył go tą  laską 2 razy 
w głowę i zabrał mu z kieszeni pugilares z kwotą 
40  koron.

T rynka do winy się nie poczuwa i twierdzi, że 
w towarzystwie innych jeszcze ludzi w innej zu­
pełnie znajdował sę stronie w chw ili. gdy dokona­
no napadu na Kirscha. Na podstawie wyników roz­
prawy pp. przysięgli 9 głosami oświadczyli się 
przeciw winie oskarżonego, a trybunał wobec tego 
nwolnił go od oskarżenia.

1 >ruga rozpraw a ręczyła się przeciw W iktorowi 
Lalikowi, czeladnikowi zegarmistrzowskiemu, 23 la t 
liczącemu. Lalik  dopuścić się miał kradzieży zegar­
ków i kosztowności w składzie zegarmistrzowskim 
p. Alt ksandra Sulikowskiego i Anastazego Holika. 
W artość skradzionych przedmiotów podaje ak t oskar­
żenia na SOU z górą koron. Oskarżony kradł ze­
gark i i kosztowności z zamkniętych gablotek i sprze­
dawał je  potem lub darowywał znajomym osobom. 
Oskarżony przyznał się częściowo do winy, a  p ra­
wie wszystkie przedmioty odebrano i zwrócono po­
szkodowanym. Bronił adwokat dr 1'isiewicz. W yrok 
zapadnie po Dołndniu.

W yrok. 16-letni D robińsk i, przeciw któremu to­
czyła się wczoraj rozprawa o zbrodnię niemoral- 
ności na 6-letniej dziew czynie, skazany został na 
3 miesiące ciężkiego więzienia.- P rzysięgli potwier­
dzili 9 głosami winę oskarżonego.

Zmarli. D nii 6 czerwca b. r. po krótkiej a do­
legliwej chorobie zmarł w W iedniu radca cesarski 
Zygmunt S z a n c e r ,  b. dyrektor Banku hipoteczne­
go w K rakow ie, długolotni radca m ie jsk i, członek 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie i czło­
nek Rady kolejowej państwowej i t. d. Z powodu 
u tra ty  długoletniego i wielce szanownego członka, 
wywiesiła Izba handlowa i przemysłowa w Krako­
wie chorągiew żałobną

Kupno Schodnicy. Oyrekcya Kasy oszczędności 
we Lwowie ogłasza komunikat następujący:

„Spraw a sprzedaży przedsiębiorstw  naftowych pp. 
W olskiego i Odrzywolskiego weszła w nową fazę, 
albowiem układ opcyjny o sprzedaż tych przedsię­
biorstw  odstąpiony został przez p. de MeyraPa syn­
dykatowi kapitalistów  francuskich , zaprezentowane­
mu przez dom, bankowy Collet. Escoula, Gubana et 
Comp. w Lyonie. Prawonabywcy p. de Meyral zło­
żywszy 100.000 koron na wzmocnienie jnż danego 
zadatku w kwocie 600 .009  koron , zobowiązali się 
zapłacić połowę umówionej ceny kupna 9 ,500.000 
koron do 15 lipca 1900 r., zaś drugą połowę do
1 grudnia 1900 pod rygorami z p. de Meyral da­
wniej umówionymi."

Zasiłki dla kształcącej się młodzieży, w  bu­
dżecie na rok bieżący wyznaczył Sejm krajowy 
6 .000 koron do dyspozycyi W ydziału krajowego na 
zasiłki dla młodzieży, kształcącej się v* naukach 1 
sztukach. Z fuuduszn tego otrzymali zasiłki:

N a kształcenie się w malarstwie: Jan  (lipiński, 
uczeń Akademii sztuk pięknych w Paryżu, 450  k.; 
Bronisława Janow ska w Monachium 400 k.: Zdzi­
sław Skwirczyński we Lwowie 350 k.; Zefir Ćwi­
kliński we Lwowie 300 k.; Jan  Grondalczyk w 
W iedniu 300 k.: M arya W olińska w Monachium 
300 k.: Jerzy  Łukaszewicz, uczeń Akademii m alar­
skiej w Rzymie, 300 k.; Józef Czajkowski, artysta- 
m alarz w Paryżu, 300  k.; Marya K arpińska w 
Krakowie 250 k.: Modest Sosenko, uczeń Akademii 
sztuk pięknych w Krakowie, 200 koron.

Na kształcenie się w rzeźbiarstwie: W ładysław 
M azu r, uczeń Akademii sztuk pięknych w W ie­
dniu. 3(10 k.:«Grzegórz Kużniewicz w Rzymie 300 
koron.

Na kształcenie się w śpiewie: Marya Strzelecka 
we Lwowie 200 k.: Modest Męciński w F rankfur­
cie nad Menem 400  k.; W anda Chulawska w D re­
źnie 250  k. k laudya  Radkiewiezówna w W iedniu 
250  k.: Helena Ruszkowska we Lwowie 200  k.; 
Zofia P ilarska we Lwowie 200  k.; Zofia Gralew- 
ska we Lwowie 200 k.; Oktawija Rojekówna we 
Lwowie 200 k.; H ilary K ozak, uczeń konserwato- 
ryum w W iedniu 200 k.: Leontyna Borkowska we 
Lwowie 150 koron

Krajow a Rada kolejowa, która obradowała dnia
2 b. m. we Lwowie, uchwaliła prosić W ydział k ra­
jowy. aby wpłynął na dyrekcyę kolei państwowych, 
by w bieżącym już sezonie zaprowadziła bezpośre­
dnie wagony z Krakowa i Lwowa do Zakopanego, 
tak, jag  się to praktykuje przy wszystkich ważniej­
szych stacyach kąpielowych gdzieindziej. W  dalszym 
ciągn podnoszono skargi na niesłychane trudności, 
jakie staw ia ministerstwo wojny budowie linii Prze- 
worsk-Bachórz. W końcu uchwaliła Rada poprzeć 
projekt budowy linij z Podgórza przez Myślenice 
do Lubnia i z< Szczawnicy do Nowego Sącza.

Sprawa Morskiego Oka i uregulowania granicy

między Galicyą a W igram i, mimo najlepszych chęci 
i usilnych zabiegów ze strony polskiego arbitra, 
prezydenta Tchórznickiego, znajduje s ię , niestety, 
w tem samem stadyum, co przed trzem a laty i nie­
ma nadziei rychłego ukończenia. Przed dwoma mie­
siącami przedstawił listownie prezydent Tchórznicki 
rzecz całą ministrowi Koerberowi. który nie znając 
sprawy merytorycznie, zaprosił p. prezydenta do 
W iednia; skutkiem tego udał się też dr Tchórzni­
cki przed kilku dniami do W iednia, gdzie odbył dłuż­
szą konferencyę z prezydentem ministrów. Jak  kom­
petentne sfery utrzym ują, dr Koerber za ostatniego 
pobytu w B udapeszcie, konferował w sprawie Mor­
skiego Oka z ministrami węgierskimi; obecnie zaś, 
poznawszy sprawę jakuajgruntow niej. przyrzekł na­
szemu arbitrowi gorliwe zajęcie się tą  kwo.styą 
sporną. Bez wątpienia, że ostatnia, odnośna energi­
czna rezolncya Sejmu krajowego nie pozostała bez 
wpływu na dra Koerbera. Mimo tego wszystkiego 
spór o Morskie Oko nie prędko jeszcze rozstrzy­
gniętym zo stan ie , a to głównie z tego powodu, że 
węgierski a rb ite r , d r Yertesy, jpst. od dłuższego 
czasu chory, nie opuszcza mieszkania i niema na­
dziei rychłego wyzdrowienia. Z drugiej zaś strony 
dr Yertesy. mimo bardzo usilnych starań nie może 
zualeść odpowiedniego zastępcy. Dopiero zatem, gdy 
ów zastępca się znajdzie! a względnie prezydent 
Yertesy powróci do zdrowia, będzie można przystą­
pić do wyboru superarbitra, co także w danych wa­
runkach jost rzeczą bardzo trudną. — Wobec tego 
wszystkiego niema żadnej n adzie i, aby spór nasz 
graniczny z W ęgram i tak  prędko mógł być roz­
strzygniętym .

Defraudacya. „Diło" donosi: K asyer miejskiej 
Kasy oszczędności i kasyer gminy m Sniaiyna, 
W ojciechow ski. wyjechał przed kilku dniami bez 
urlopu. Po spostrzeżeniu jego nieobecności, trzecie­
go dnia zarządzono otworzenie kasy i kn zdziwie­
niu rewidujących , znaleziono w kasie zamiast pie­
niędzy kartkę z napisem: „P roszę , miejcie litość 
dla mej żony i dziecka, oni i tak  dość się odemnie 
nacierpieli; ja  dalej żyć nie mogę". W  kasie p a ­
kuje około 20.000 koron. Za zbiegiem rozesłano 
listy gończe.

Przemyśl, 6 czerwca. Pociąg ciężarowy nr. 2071 
wykoleił się wczoraj o godz. 2 ' / 2 popołudniu na sta- 
cyi w Niżankowicach. W ykolejenie nastąpiło wsku­
tek wadliwego ustawienia zwrotnicy. Cztery wago­
ny wyskoczyły z szyn i zatarasow ały tak tor, że 
podróżni musieli się w Niżankowicach przesiadać; 
wszystkie pociągi były spóźnione; ruch pociągów 
towarowych wstrzymano. Przeszkody usunięto do 
piero w nocy. Służba wykolejonego pociągu nie po­
niosła żadnego szw anku , dzięki uwadze i przyto­
mności maszynisty.

Mianowania. Cesarz zatw iordzi ł  wybór A lb ina  R a y ­
skiego, w łaśc ic ie la  dóbr w M ichalew icach , n a  prezesa  
Rady powiatow ej  w  Rudkach.

Prezydynm krajowej d y r e k c j i  skarbu zam ianowało  
starczymi komisarzam i straży  skarbowej II. k lasy  w IX. 
klasie  rangi: komisarzy straży  skarbowej J a n a  Z awi-  
dowskiego,  Maryana Decordego i L u d w ik a  Reindla,  
komisarzam i straży  skarbowej w  X. k la s ie  rangi  s tar­
szych resp icyentńw straży skarbowej:  A leksandra  Boc- 
sonia, W i lh e lm a  W ilg ę ,  W ik to r a  M akosińskiego, L u d w i­
ka N ow aka i Antoniego  R ozw adow skiego ,  w reszcie  pro­
wizorycznym komisarzem straży  skarbowej starszego re 
sp icy e nta  W ład. Balick iego.

Konkursy. Przy m a g is trac ie  m. Kołomyi opróżnioną  
j e s t  posada adjuukta  budow nictw a. Z posadą tą  połą­
czona j e s t  s ta ła  p łaca roczna w  kw ocie  1800 K  i  300 K 
jako dodatek a k tyw aln y .  Posadę tę  nadaje  s ię  na  razie  
prowizorycznie, a s ta b ih z a c y a  nastąp ić  może za u ch w ałą  
Rady m iejsk iej  hopiero po jednorocznej zadowaln iającej  
służbie. S tab i l izacya  ta  nadaje  prawo do em erytury  i 
dwóch pięcioleci  po 200 K. Podania,  zaopatrzone w do­
wód uzdolnienia , w nosić  na leży  najdalej  do końca czer-  
ca b. r. („G azeta  Lw ow ska" Nr 127).

Repertoar teatru miejskiego.
W e  czw artek  7 czerwca: Uroczyste  przedstaw ien ie  z po­

wodu 500- le tn iego  jubileuszu w szech n icy  Jag ie l lońskiej .
W  piątek 8 czerwca: „Gloria t ib i  A lm a  mater", orato-  

ryum D eotym y z m uz y ką  W . Żeleńskiego;  „Dyalog",  
napinany przez K o n sta n teg o  Górskiego;  zakończy odpra­
wa posłów greckich" J a n a  K ochanow sk iego  (ceny  miejsc  
operowe).

W  sobotę 9 czerwca: „Urzędowa żona", sz tu k a  w p ię c iu  
aktach w ed łu g  now eli  A. H. S avagc 'a  (w y stęp  p. Śie-  
maszkowej) .

W  niedziele  10 czerwca: „Zaczarowane koło", baśń  
dram atyczna  w 5 aktach L. Rydla ,  i lu strow ana m uzyką  
P. Szopskiego (w ystęp  p. S iomaszkowej).

Repertoar teatru letniego.
W e czwartek  7 czerwca: „H alka11.
W  piątek  8 czerwca: „Halka".
W  sobotę. 9 czerwca: „Nitouche".
W  n iedz ie lę  10 czerwca: „Haiku".
W  poniedziałek 11 czbrwca:  „Nitouche".

Z knendarza. W e  środę 6 czerwca: Norberta opata  i 
K laudyusza;  wo i zw artek  7 czerwca: Roberta bisk. i 
Sabiny; w p ią tek  8 czerwca: Medarda bisk.

W schód słońca d n ia  7 czerw ca  o godzin ie  3 rain. 34; 
zachód o godz. 7 min 44.  D ługość  J n ia  godz. 16 m. lo.

M schód słońca 8 czerw ca  o godz. 3 min. 33; zachód  
o godz. 7 m. 44.

Z krakowskiego obserwatoryum. D n ia  4 czerwca po­
goda. Termom etr od 12 3 doszedł do 2t>T> 0 .  Rarometr  
z m ałym ruchem ku górze.

D nia  5 czerw ca  o godzin ie  7 rano stan  barometru  
był 740 7 mm., termometru 18 8 O. W ia tr  zachodni.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sp rze ­
da je  fo r te p ia n y  n a jzn ak o m itsze j w  A n s try i 
fa b ry k i PetPOf z m e c h a n ik ą  a n g ie lsk ą  

po 5 0 0 , w ie d e ń sk ą  po 3 0 0  z łr .

Dział ekonomiczny.
Z lrgcw  zbożowych. Kraków, dnia  5 czerw ca  >1900 

roku. Płacono za  100 klgr. netto:  Pszenica  krajowa od 
14’—  do 10'90. P szen ica  w ęg iersk a  , od —’— do 
Zyto krajowe od 13 do 1 3 0 .7  Zyto w ęg iersk ie  od 
— do — .— . Jęczm ień  od 12’ do 14'.— Owies z opi 
tą  akcyzow ą od 13 40 do 14.40. Groch od 17'— do 24' 
T atarka  od 14’— do 17’— . Proso od 10'— do 1P50 .  
F aso la  od 14 -  do 2 1 -  J a g ły  od 19 do 2.rv — . S ia­
no od — ’— do 9 6 0 .  S łoma od — ■— do 3 0 0  K on iczyn a  
od — do 10  80. Ziomniaki za  hektolitr  od 5 30 do 5 30. 
J aja  za  kopę od 2 40  do 2 80. Masła za  garn iec  od 5 50  
do 6 ’6 (). Spirytus n a  95 prc. T rale sa  za hektolitr  od 
— •— do 184. O kowita  na 75 prc. od — '— do 124’ - .  
K ukurudza za  100 klg. od • — do — ’— .

T elejraficae i telefoniczne 
wiadomości ,.N. Reformy".

Wiedeń, 6 czerw ca. „W iener Z eitung" ogła­
sza, że cesarz postanow ieniem  z dnia 14 maja,

z powodu jubileuszu p ięćsetnej rocznicy odno­
w ienia un iw ersy tetu  w K rakow ie, nadał profe­
sorowi zwyczajnem u, radcy  dworu, drowi F ry ­
derykow i Z o l l o w i  krzyż kom andorski orderu  
F ran c iszk a  Jó z e fa , zw yczajnym  profesorom, 
drowi S tanisław ow i S m o l c e  i drowi H enry ­
kowi J o r d a n o w i  ty tu ł radcy dworu z uwol­
nieniom od taksy , a zw yczajnym  profesorom 
drowi Feliksow i K r e u t z o w i  i drowi S tefa­
nowi P a w l i c k i e m u  order żelaznej korony 
trzeciej k lasy , 4  również z uwolnieniem  od 
taksy.

Salzburg, 6 czerw ca. W czoraj w nocy przy­
szło do s ta rc ia  między studentam i party i ka to ­
lickiej, a burszam i niemiecko-naroduwymi. Z a­
nim zdążyło pogotowie z koszar, aby rozpędzić 
obie strony, już  było kilku rannych.

Florencya, 6 czerw ca. Pojedynek odbył się 
'm iędzy poetą G abryelem  IPA nnunzio a reda­
ktorem  „N azione" B ernabenem . B ernaben  ranny  
w lew ą skroń. - Przeciw nicy nie podali sobie 
ręki. D ’A nnunzio wyzwać jeszcze ma kap itan a  
F o rta .

Paryż, 6 czerw ca. W czoraj odbyła się w pa­
łacu E lizejskim  ra d a  m inistrów, na  k tó re j mi­
n is te r spraw  zagranicznych I) e I c a s s e odczy­
ta ł rozm aite telegram y, odnoszące się do poło­
żenia w Ghinach. Z telegram ów  tych w ynika, 
że francuski poseł w P ek in ie  działa w zupeł­
nej zgodzie z innym i rep rezen tan tam i dyplo­
m atycznym i i energicznie w ystępuje w obronie 
cudzoziemców. Oprócz tego m in ister zakom uni­
kow ał swym kolegom, że adm irał 0  o u r  r  e j o 1- 
1 e s śc iąga  swą eskadrę do portu  T  a k  u.

Chalons - sur - Saone, 6 czerw ca. M echanik 
B e r n a r d ,  k tó ry  podczas rozruchów  sobotnich 
został ciężko ranny, wczoraj um arł. W mieście 
panuje  spokój.

Petersburg, 6 czerw ca. „Praw it W iestn ik" 
ogłasza nom inacyę dotychczasowego w iceprezesa 
kowieńskiego sądu okręgowego K s s e n a ,  n a  po­
m ocnika prezyden ta  m iasta W arszaw y.

Oskarżonym  o nadużycia, popełnione n a  kolei 
m oskiew sko-archangielskiej, wręczono już ak t 
oskarżenia. O skarżeni są Sergiusz i W siewołod 
M a m o n to w ie , Sawa i M ikołaj I w a n o w i c z e ,  
szlachcic A r c y b a s z e w  i obyw atel dziedzi­
czny K r i  w o s z  e i  n.

Petersburg, 6 czerw ca. Z R o s t o w a  n a d  
D o n e m  donoszą , że w osadzie U r  y  n i- 
c z a ń s k n ieznani złoczyńcy w targnęli p rze­
mocą do zarządu  włościańskiego, i z a b i w s z y  
d w ó c h  p o l i c y a n t ó w  d y ż u r n y c h  o r a z  
s t r ó ż a ,  ograbili kasę gm inną n a  3000 rubli, 
poczem uciekli.

Suwałki, 6 czerw ca. M iasto powiatowe A u 
g u s t ó w ,  leżące przy trak c ie  warszaw sko-ko- 
wieńskim  w odległości 28 w iorst od Suwałk, 
stało  się pastw ą płomieni. Zgorzało d w i e ś c i e  
d o m ó w .  S tra ty  m ateryalne ogromne. N a ra tu ­
nek w ysłano z Suw ałk  s traż  osmiową.

W Radzie państwa — obstrukeya.
Wiedeń, 6 czerw ca. Przew odniczący poświę­

cił, na  początku dzisiejszego posiedzenia, wspo­
m nienie pośm iertne zm arłem u posłowi T ittinge- 
rowi, poczem m in ister skarbu  zawiadom ił Izbę, 
że ustaw a o kwocie została  uchwalona.

Izb a  p rzystępu je  do odczytania wniosków, 
petycyj i in terpelaoyj. S ek re ta rz  s ta je  nad sto­
sem pism. Potrżebaby  k ilku  dni, aby je  odczy 
tać. W  jednej chwili opróżniają się ław y po­
selskie; sek re ta rz  stentorow ym  głosem odczy­
tu je  pisma. T ak  odbyw a się posiedzenie już od 
t r z e c h  godzin. O b s t r u k e y a  w p e ł n y m  
t o k u .

Wiedeń, 6 czerw ca. P rzeciw  ks. Stojałow  
skiem u w płynęło ze sądu cieszyńskiego pismo 
do Izby  posłów z żądaniem  w ydania go.

Wiedeń, 6 czerw ca. Prezydent. K oerber był 
dzisiaj na dłuższem posłuchaniu u cesarza.

Wiedeń, 6 czerw ca. Nowo w ybrany  poseł s ta ­
nisław ow ski S t w i e r t n i a  złożył dziś ślubo­
w anie poselskie.

P e ty cy j przedłożyli posłowie czescy przeszło 
1000, nad k tórem i zgłoszono około 400 p rze­
mówień. O binjślono więc już  naprzód spi.sób 
p rzew lekan ia  i paraliżow ania obrad parlam en­
tarnych.

Wiedeń, 6 czerw ca. Do te j chwili przew odni­
czący klubów lew icyfn ie  zebrali się na  posie 
dzenie, k tó re  ma się zastanow ić nad sposobem 
sparaliżow ania czeskiej obstiukcyi. '

Wiedeń, 6 czerw ca. R eprezen tanci ka to lick iej 
r a r ty i  ludowej konferow ali z przedstaw icielam i 
czeskiej sz lach ty  feudalnej i k lubu L uegera.

P rzed  posiedzeniem  Izby odbyło się posie­
dzenie niem ieckiego klubu postępowego i niein. 
party i ludowej.

SocyaJiści m ają zam iar na  dzisiejszem  posie­
dzeniu zapy tać prezyden ta  Izby, czyLy nip byl 
gotów na  porządku dziennym  posiedzenia po­
staw ić przedew szystkiem  przedłożenie w sp ra ­
wie 9-godzinnej p racy  w kopalniach.

K oerber konferow ał z Jaw orsk im  w spraw ie 
obrad, jak ie  odbyć m ają rep rezen tanc i w szyst­
kich klubów, chcących sparaliżow ać obstrukcyę 
czeską.

D r K olischer w ygotow ał już d la  komisyi so- 
cyalno-politycznej p ro jek t ustaw y o pracy  w ko­
palniach.

Wiedeń, 6 czerw ca. Jaw o rsk i zwołać ma nr 
godzinę 4. konferencyę przew odniczących klu­
bów praw icy. „N. F r . P resse" sądzi, że na  po­
siedzeniu tem  postanowm nem  zostanie rozw ią­
zanie obecnej w iększości parlam entarnej.

U tw orzeniu nowej w iększości w połączeniu 
z jakiem ikolw iek klubam i lew icy sprzeciw ia się 
w Kole polskiem hr. D zieduszyck i, a  w klubie 
kato lick ie j p a rty i ludowej D ipauli.

„Neue F re ie  P resse"  donosi, że J a w o r s k i  
konferow ał dziś z jednym  z członków feudal­
nej sz lach ty  czeskiej. Bardzo w zburzony przy 
pom niał Jaw orsk i, że dotąd nie odpowiedział 
S transky  n i  zapytanie, podniesione n a  osta- 
tn iem  posiedzeniu praw icy, czy Uzesi odstąpią 
od obstrukcyi. W skazując palcem  na  Izbę, w 
k tó re j odbyw ała się obstrukeya, powiedział J a ­
worski: Oto odpowiedź; —  nie m a więc już 
większości.

Jaw o rsk i ma dać in ieyatyw ę w utw orzeniu 
w iększości an ti-obstrukcy jnej (T agesordnung- 
m ajoritaet).

p rezyden t m inistrów  K o e r b e r .  P rzez cały 
ciąg jego mowy posłowie czescy burzliw e wno­
sili okrzyki i przezyw ali mówcę, k tórego obstą­
p iła  praw ie Izba cała.

K o e r b e r  podniósł, że zadaniem  rządu je s t 
postępow ać spraw iedliw ie wobec w szystkich  lu­
dów A ustryę zam ieszkujących. (Głosy u Uze- 
chów: T ylko nie wobec nas! Uzyżeśmy nie lu ­
dami A u stry i?  Z lew icy: Oho! H ałas trw a  kil­
k a  m inut). Rząd zgłosił przedłożenia językowe, 
aby ujednostajn ić  tę  doniosłą kw estyę. (U ( ze- 
chów: P ro je k t ustaw y je s t dla nas prow okacyą!) 
Główne zasady tych przedłożeń językow ych nie 
dadzą się zmienić (U Ozechów: To prow okacya!) 
dopuszc żalne są jednak  zm iany w niektórych 
postanow ieniach, ale pod w arunkiem , że na 
zm iany te  obie s trony  się zgodzą. Rząd sądzi, 
że zm iany te  są do przyjęcia. ( l T Ozechów: Ż a­
dną miarą.

Drugi pu n k t program u rządu stanow ić będą 
s ta ra n ia  o usunięcie zasto ju  w handlu i p rze­
myśle i uzdrow ieniu stosunaów  p a rlam en tar­
nych. J e s t  obowiązkiem tego parlam entu  u ra ­
tow ać państw o (U Czechów: W ykonujcie w pierw  
przepisy ustawowe!), i rząd chce się do tego 
przyczynić. Zam iarem  rządu było nikogo nie 
prowokować (U Czechów: N as prowokował
rząd!), i rząd  sądzi i spodziewa się. że spór 
wejdzie . w stadyum  um iarkow ania, a potem 
p rzycichn ie , aby dać możność w ykonyw ania 
p rac  parlam entow i. O sta tn ia  w ybiła godzina, 
aby państw o ratow ać. Rząd z całą  usiluością 
prosi Izbę, aby jak  najszybciej załatw ić spraw y 
konieczne (P ro testy  u Czechów - braw a u 
innych posłow).

N astępnie zab ra ł głos dr H e r o l d .

K w o t a
Wiedeń, 6 czerw ca. U staw a o kwocie s tre ­

szcza się w tem  postanow ieniu, że wysokość 
kw oty została  uregulow aną na  czas od 1 lipca 
1900 do 31 g rudn ia  1909 roku i będzie wy­
nosić dla A ustry i 65-fi. a  dla W ęgier 34-4.

poddania się m iasta. Na- to odpowiedział Ro- 
berts. że żąda bezw arunkow ego poddania m iasta, 
wobec czego oświadczył kom endant P reto ry i. 
gen. B o t h a .  że m iasta dłużej bronić nie będzie.

O godzinie 9 rano przyszli w czoraj urzędnicy 
cywilni z P re to ry i do R obertsa i złożyli w jego 
ręce swą władzę, żądając, aby przy zaję. i.u 
m iasta zachowano w inne względy dla kobiet 
i dzieci. W mieście znajdu je  się żona prezy­
den ta  K riigera  i gen. Bothy

W ojsko Boerów cofnęło się do W aterw aal. 
Amsterdam, 6 czerw ca. K r  ii g e r. S t o j n i 

R e i t z ,  ja k  donoszą tu te jsze  dzienniki, m ają 
zam iar zam ieszkać w A m sterdam ie. M ajątki i cdi 
są już złożone w jednym  z banków holender­
skich.

Po zamknięciu numeru.
Zakaz banderyi zniesiony! w  ostatniej chwili

dowiadujemy się. że do p. namiestnika, bawiącego 
jnż dzisiaj w Krakowie, udali się dzisiaj, w imie­
nin komitetu obywatelskiego, pp. d r Adam Dobo- 
szyński i poseł dr A. Sokołowski z prośbą o uchy­
lenie zakazu polieyi w sprawie banderyi konnej. 
P . namiestnik zakaz ten uchylił, skutkiem czego 
banderya konna weżinie udział w jutrzejszym  po­
chodzie.

O dpow iedzialny red ak to r i w ydaw ca
Michał Konopiński.

Deklaracya prezydenta ministrów.
Wiedeń, 6 czerw ca. Czytanie petycyj zakoń­

czyło się o godzinie 3 14. Z abrał w tedy głos

■ Zaburzenia w Chinach.
i Londyn, 6 czerw ca. „D aily M ail" donosi z 

Sżangai, ż e  w c z o r a j  2000 K o z a k ó w  o- 
t r z y m a ł o  r o z k a z  m a s z e r o w a n i a  d o  
P e k i n u .  .

Bruksela/ 6 czerw ca. D oniesienia z Pekinu  
p rzypuszczają  możliwość rewolucyi pałacowej. 
Położenie w Chinach je s t  groźne i niepewnie. 
Poseł belgijski nie może jeszcze potw ierdzić 
wiadomości o zam ordow aniu czterech  inżynie­
rów b e lg ijsk ic h , atoli wiadomość tę  uw aża za 
prawdopodobną.

Bruksela, 6 czerw ca. B elg ijsk i poseł w P e ­
kinie zawiadomił, że udał się do poselstw a au- 
stro-w ęgierskiego z prośbą o w ysłanie oddziału 
austryack ich  żołnierzy, w celu ochrony belgij­
skiego poselstw a. Prośbie te j uczyniono zadość.

Bruksela, 6 czerw ca. Posłowie F rancy i. R q- 
syi, Anglii, Niemiec i Belgii w r ę c z y  n U z u n g -  
li-Ja menowi Tri 1 Tm a t T fm , w kfórem  grożą 
w ojskow ą okupacyą na  w ypadek, gdyby po­
w stan ie  „Boxerów " nie zostało szybko zgnie- 
cionem.

Wojna, — Poddanie się Pretoryi.
Londyn, fi czerw ca. „B iuro R eu te ra"  donosi 

z P re to ry i pod da tą  w czorajszą: K iedy gene­
ra ł B o t h a  dziękował w czoraj kobietom  za 
sztandar, k tó ry  mu ofiarow ały, rzek ł: ‘ „Dopo- 
kąd liczyć możemy jeszcze chociażby na  1000 
ofiarnych mężów, nie wolno nam mówić o pod­
daniu się, ani o zrzeczeniu się naszej niezaw i­
słości. B otha wydał proklam acyę, mocą k tórej 
zniósł w szystkie daw niejsze rozporządzenia i 
ustanow ił w ydział dla u trzym ania  pokoju w mie­
ście.

Londyn, 6 czerw ca. N adeszła depesza lo rda 
R o b  e r t s a ,  datow ana z S i x - m i l e s - s p r u i t .  
n a  południe od P re to ry i, a donosząca, że jego 
wojsko dnia 4 b. m. z brzaskiem  dnia w yru­
szyło na  P re to ryę . Po dziesięciomilowym m ar­
szu napotkali A nglicy silny  opór Boerów. k tó ­
rzy jed n ak  zostali odparci ku P re to ry i. Noc 
przeszkodziła ściganiu n ieprzyjaciela. A ngiel­
skie siły zbro jne rozlokow ane są dokoła P re ­
toryi.

Londyn, 6 czerw ca. D epesza lo rda  R obertsa  
z S ix-m iles-spruit datow ana je s t  4 czerw ca o g. 
8 1/, w ieczór i opiewa: Dziś o św icie w yruszy­
liśmy ku P re to ry i i szliśmy z dziesięć mil do 
tego Spru itu , k tórego oba brzegi zaję te  były 
przez n ieprzyjaciela. K onna piechota i yeoman- 
ry  w yparli szybko n ieprzy jac iela  z południo­
wego brzegu i ścigali go blisko milę, aż się 
u jrzeli wystawionym i n a  silny  ogień dział n ie­
p rzy jac ie lsk ich , zręcznie ukry tych  w zasadz­
kach. Na»ze ciężkie działa pospieszyły przez 
w zgórza o taczające  P re to ry ę  na  pomoc piecho­
cie i, w spierane przez b rygadę S t e v e n s o n a  
i dywizyę P  o 1 e-C a  r  e w a, po k ilku  strzałach  
spędziły n iep rzy jac iela  z jego stanow isk. Boe- 
rowie próbow ali okrążyć nasze lew e sk"zydło. 
lecz konna piechota i yeom anry udarem nili ten 
zam iar. Poniew aż Boerowie ustaw icznie nacie­
ra li na naszą ty ln ą  straż  z lewego skrzydła, 
przeto  posłałem rozkaz H am iltonowi, postępu­
jącem u o trz y  mile na  lewo odemnie, aby skie­
row ał się kn mnie i zbliżył lukę pomiędzy obu 
kolum nam i; poczem n ieprzy jaciel odparty  został 
w k ierunku  ku  P re to ry i. W kró tce  noc zapadła, 
co przeszkodziło dalszem u ściganiu n ieprzy ja­
ciela. —  B rygada gw ardyi stoi tuż w pobliżu 
najdalej na  południe w ysuniętych fortów  P re ­
toryi, w oddaleniu zaledw ie czterech mil od 
m iasta. F ren ch  i H u tten  sjo ją  z północnej s tro ­
ny P re to ry i. B ry g ad a  Brnadw ooda znajdu je  się 
pomiędzy kolum nam i F ren ch a  i H am iltona. -  
Gordon osłania praw y bok naszej arm ii głó­
w nej p rzy  s tacy i Irena, zniszczonej przez Boe­
rów. Mam nadzieję, że s tra ty  po naszej stronie 
są  nieznaczne.

Londyn, 6 czerw ca. U rzędow nie już ogłoszo­
no o zajęciu P re to ry i przez Anglików.

D epesza lo rda  R obertsa . donosząca o zajęciu 
P re to ry i, da tow ana  je s t  5 czerw ca o godz. 11 
m inut 40 przed  południem  i opiewa: J e s t e ś ­
m y  w p o s i a d a n i u  P r e t o r y i .  U rzędowe 
zajęcie nastąp i o godzinie 2 po południu.

Londyn, 6 czerw ca  Lord R o b e r t s  donosi 
z P r e t o r y i :  W alk a  skończyła się tuż przed 
nadejściem  nocy; n i e p r z y j a c i e l  z o s t a ł  
o d p a r t y .  P a rlam en ta rz  Boerów zażądał za­
wieszenia broni, celem omówienia w arunków

N A D E S Ł A N  E .
(A rtyku ły  w tym  dziaie nie pochodzą od 

R edakcyi).

ZAKŁAD BANDAŻOWIl-OBTUPEETCZNY
(w yłącznie dla pań i dzieci), oraz SALON 
GORSETÓW w  wielkim w yborze

ZOFII WĘGRZYNOWICZC
przy ul. Floryańskiej L. 5 I. piętro.

U trzym uje na składzie w szelkiego rodzaju Gor­
sety ortopedyczne (prostotrzym aoze). Peloty dla 
kobiet i chłopców do la t fi. Pasy brzuszne, pasy 
rupturow e i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma wszelkie a rty k u ły  gumowe: pończoehy. po­
duszki, prześcieradła, węże, a rty k u ły  ginekologi­
czne; hegary. chłodniki i worki na lód dla cho­
rych. ap a ra ty  L eitera . balony Polic, i t. d.

Na żądanie W ielm ożnych P ań  bierze m iarę 
w iełi domach. 1225 2 10

Poleca sis łaskawym względom Sz. Pnbliczności.
Skład fortepianów

W. BARABASZ i Spółka
Kraków, Rynek, 39.

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 6 czerw ca 1900.

Renta anstryacka papierowa . •
„ „ s re b rn a ......................

4U(0 renta anstryacka z ło ta ..................
4°/o „ „ koronowa .
4'7o 71 węgierska z ł o t a ................
4“/„ „ „ koronowa . . .
Akcye Ranku anstro-węgierskiego . .

„ k redytow e.....................................
Londyn .....................................................
M a rk i .........................
20-to M arkówki.........................................
20-to F ra n k ó w k i.....................................
Włóąkid b a n k n o ty .................................
D u k a t y .....................................................
Losy węgierskie premiowe.....................
Losy t u r e c k i e .........................................
Akcye A n g lo b an k n .................................

„ U n io n b an k n .................................
„ B a n k v e re in .................................
„ L ae n d e rb an k n .............................
„ Kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej
„ „ I o łu d n io w e j......................
„ „ E lb e th a l ..............................
„ „ N o rd b a h n ..........................
„ „ S taa tsb a h n ..........................
„ „ Alpine ..................................
_ Tureckie Tabaczne .................

R ab ie

kor. hal.  
98 20  
98 10 

116
97 50  

116 15 
91 55  

1772  
715 25  
242  05  
118 3 5 7 -  

23 69  
19 27 
90 65  
11 33 ‘ 

159 — 
113 -  
283 50  
586 — 
514  — 
441 - 
5 42  — 
127 50  
481 — 

6350  — 
662 —  
493  - 
2 98  50  
255 50

Berlin, fi czerw ca 1900.
B anknoty  a n s t r y a c k i e ......................................................  84  55
Krótki W i e d e ń .....................................................................  84 35
B anknoty  r o s y j s k ie .................................................................. 2 1 8 1 0
Krótka W a r s z a w a ................................................................ -  - -
4 '/20 o L is ty  p o l s k i e ................................................................  97 20
R e n ta  w ł o s k u , ...............................................................................95
A kcye  austryackie  k r e d y t o w e ..........................................223
U lt im o r u b l e ............................................................................ 218 75

Wiedeń, fi czerw ca 19oo.
Spirytus g o t o w y ..........................................................................42 7o
Oena n a f t y .................................................................................... 12 —
P szen ica  (maj, c z e r w i e c ) .................................................  7 91
Żyto (maj, c z e r w i e c ) ...........................................................  7 38
O wies (maj, c z e r w i e c ) ......................................................  5 80
K u k u r u d z a .................................................................................  5 34

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w  Krakowie

z dn ia  6 czerwca 1900 godzina  1 w południe.
Korony

I. Waluty

Marki n i e m i e c k i e .........................
Franki  p a p i e r o w e ........................................
D w u d z ies to  franków ki w  z łocie  ■ . .

II. L isty zastawne.
5" „ L is ty  zastaw , prem. B anku  hipot.
4 1 L is ty  za s ta w n e  Ranku hipotecz.
4' „
4 ' Li s t y za s ta w n e  Banku krajów. 
4"/’/ o w » r v . n
4 ” (l Listj  z a s t .g a l .T o w .  kred. ziem. nieok. 
4" o „ „ „ „ r .7 4 1 - le tn ie
4J% „ „ „ „ „ „  56 - le tn ie

III. Obligacye i pożyczki.
4°/0 G al icyjsk ie  ob ligacye propinacyjne  
ti% P ożyczka  krajowa z rokr 1873 . . 
4°;. ,, ,, . „ 1893 . .
4 %  77 m ia sta  L w o w a  . . . .

V. A k c y e .
A kcye  B anku kredytowego w e  Lw ow ie

„ „ hinotecznego ,.
„ „ Galie,  dla h. i p. w Krak.
„ kolei Karola L udwika . . . .
„ Lwów -!  zerniowce-.Tassy .

KOSZULE KOLOROWE. SZELKI, PODWIĄZKI -  
KRAWATY, RĘKAWICZKI, SKARPETKI, POŃCZOCHY ZDZISŁAW ZDANOWICZ

płacą żądają
255 50 257 —

118 — 118 80
96 2(1 98 70

. 19 24 19 34

109 25 1 10 25
98 25 99 25
92 - - 93 -

99 — 100 —

93 — 94
93 50 94 50
94 25 95 25
91 25 92 25

94 75 95 75

91 50 93
91 92

675
—

685 -i-

422 425 ___

537 544

ulica Sławkowska L. 8 KUFRY- T0RBY- KAPELUSZE, 
vifl-4-vifl Hotelu Sa.ki.go LASKI. CYLINDRY, JGCKIEJKI



n
wychodzi codziennie —  z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 

o godzinie 7  wieczorem

i zaw iera oprócz artykułów treści politycznej , 
ekonomicznej, literackiej i krytycznej, korespon- 
dencye oryginalne i n a jśw ie ż sz e  w ia d o m o śc i 

telegraficzne i telefoniczne.
Oprócz tego wszyscy prenumeratorzy „NOWEJ REFORMY" otrzymują 
co tydzień bezpłatnie arkusz dodatku powieściowego —  pomimo 

znacznie obniżonej ceny prenumeracyjnej, która obecnie wynosi:
rocznie: półrocznie: kwartalnie: miesięcz.:

W m ie jscu .............................. 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony
W Austro-Węg., z przesyłką poczt. 32 „ 16 „ 8 „ 2 K 70 li
W Państwie Niemieckiem . . .  40 „ 20 „ 10 „ 3 „ 50
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 „ 24 „ 12 „ 4
Oddzielny numer kosztuje 10 h, z przesyłką pocztową 12 h

Ogłoszenia (inseraty) p rzy jm u je  A d m in is t ra c ja  za  op ła tą  od miejsc.*! w iersza d robnem  ]>ismein (petit) za  p ierw szy 
raz 20 h. za każdy  na& tępiy raz po 10 ,ti. Nadesłane po 1)0 li od w iersza za każdy  raz. Nekrologia po ;>0 li od 
S ie rsza .  Głosy publiczne po 1 kor. od wiersza. Załączniki do „Nowej Reform y (prospekty , cyrkularze , ogło­
szenia itp.) p rzy jm u je  sio za ceno 2 kor. od 100  egzem plarzy  d la  zam iejscow ych, a 1 kor. od lOO egz. dla, 

m iejscowych p renum era to rów . ISfależytość należy  naprzód  nadsyłać p rzekazem  pocztow ym .

Adres Redakcyi i Administracyi:

„NOWA REFORMA” Kraków, ulica Jagiellońska L  10:
Telefon Redakcyi Nr. 41, Administracyi 401.
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77 77
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I

K 7 I C I  I M C I / I  O P TYK  i MECHANIK, [  
. £  I C L H l O M .  Kraków 39, A-B, |

]i o 1 o c a swój ol>t ioio zaopatrzony *  
m agazyn wyLhbów o p t y c z n y  cl i  J  

i ni o c h a n i c z n y c li. •
Wykonuje wszelkie urządzenia 9 
dzwonków elektr i telefonów. •

1' t r z y  mu j o w znacznym  w j borze •  
sztuczne oczy ludzkie. 2

G rafofon y  .irygin. amerykańskie B Columbia" od SO kor.; wałki w
f. do wszelkich s\ stemów fisrrano kor. liieo^rane kor. 1'50.

W szelki-- zam ów ien ia  oku 1 :irów lub binokli /. szkłam i kombinowaneini. bez 
- wzglJdu aa b a r w o . podług ordyijacyi lek arsk ie j ,  wj-tatmuje w przeciągu 34 godzin.

w nagłych  ra/.a.li i wcześniej  we własnej szlif ierni o p ty c z n e j . urządzonej z popędem  
, motorowym podług system u metrycznego, 1208 ii O

W W H ó H i O w W S W W W W W M M — — i

<1 H erb ata  %  B ro d ó w ! 9  Od aawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną praw dziw ą

HERBATE ROSYJSKA
zbioru m ajowego, poleca h an d el

W. Adamowicza
21 w  B rod ach  na pograniczu rosyjskiem. rm O

I funt ,,Fainilijnej“ bardzo d o b r e j ................................. złr. 1.40
I funt  „Melange de Muskau“ w or.vg. opak., najlepszej 2.50
I funt „Im perial11 cesarskiej,  w oryginalnem  opakowaniu 3.50
I funt  ..O kru ch ów 11 z najlepszych herbat, kw ia tow ych  . 1 2 0
Znakomitej  K a w y „C eylon11 franco 5 kilo, każdej stary i pocz. 9H erb ata  z B r odo w !

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy

J £ W ORZE (ERNSDORF)
n a S lą z k u  a u s tr y a c k im  pod B ie ls k ie m .

XXXXXXX>0000<X>X><XXXXXX>0<XX XX x x x x x x x x x x x x x x x x x x
!O tw arte przez cały rok!

Urząd |iocztow\' i te legraf iczny, st .icya kolejowa. Troczę położenie górskie u stop B e­
to-1 ów ś lą s k ic h ; klimat łagodne, zdrowy. Nowoczesne wzorowe urządzenia lecznicze i kąpielowe,  
t a t \ l e now ane ośw ie tlen ie .  wyborna rustauraoya pod ścisłym dozorem lekarskim. I l 2.‘i 8 28 

Kierownik lekarski Dr. A rtu r Zopoth, speryal is ta  w hydroterapii i chorobach kobiecych.

D z ie rż a w c a  d ó b r  i k ą p ie l  K a r o l  I T o m e i * ,  in s p e k to r  Z a k ła d u .

G / s  / s  /S  /S  /S  /S  /N  rtN /N /N /S  rtN /N /N ^  /N /N /N /S  /S  /S  /N / N
\ 7 v 5 v '  v  v  v  v  v  v 7 v /  v v  v 5 B v 7 v 5 v - O  ‘T W  v  v  w  v  v  v7 m/

l \  _______  _______  ( )
x  — ----------  C e s .  k r ó l .  u p r z y w .  ---------  —  J *

mm m m m  M «%■ > |  g Y/ l v  r ^ L  ■ _ !  .  I  A ̂Fabryki Szkła taftowego i Luster $
EUPFER & GLASERT

f >9o I ’

T a r n ó w - D w o r z e c .

P ubliczności p o trzeb u  jącsj szk ła  do

r

( r  
0

185 50 9ti ( ! )

1 r 9okien i zw ie rc iad e ł, m
'l \  i ) o k ‘o a in \  s  w e  w y r o b y ,  k tó re  pod w zględem  jak o śc i A9 1
9
999

nic u s tę p u ją  czeskim  i b e lg ijsk im . 

C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  

G łówny skład w e Lwowie, ul. Szpitalna L. 4.

T9999Ó

A. Skórczewski i Polakiewicz
w Krakowie, ul. Floryańska 13.

MAGAZYN NOWOŚCI DOBRZE ZAOPATRZONY
P O L E C A :

Krawaty wszelkiogo pdżaju.
Rękawiczki pragskie, <ia.msku> i męskie.

Bieliznę męską, w S  kolorowa.
Bieliznę Dra Prof. Jaegera,
Paski damskie, męskie i (kieeiwf&
Kufry, Torby i Przybory do podróży.

I S T i e l K i  s k ł a d

KALOSZY rosyjskich Timiy: Ruŝ iin-Amoriciin
Indio RnHiei* floinjitignie St.

K o m i s o w i r y  s l r f a i c l

P u c i k ó w i Butów s u k i e n n y c h ,
damskich i męskich. m  «2.

 ̂Ceny stałe, możliwie niskie. }f
Z am ów , .‘liia zam iejs- owe u sk u te c z n ia  bezzw łocznie .

i p l Osobliwości z chemlcz. laboratorynni kosmetyków
D p a  H o b e n t a

doktora chemii i kosmetyka,
Wiedeń, I., Habsburgergasse 4, II. P-

Ś r o iM  Ho t p i o i i i  w łis d w  (Bpilatoire).
Włosy na twarzy, rękach, ramionach itd.

tępi się d'-i.gą uheiniezną /.u pomocą .środka Epilatoire. Sposnb jest 
prosty, nia spraw iający bólu. skutek  powolny, ale niezawodny.  
Kpihitoire niszczy bowiem po dłuższein używ aniu  korzonki wło­
sów zupełnie i przeszkadza ponownemu porostowi niezawodnie.

Ceny osobliwości:

X

Środek tępiący w ło sy (K pilatuire) do
/.uptdiK-oo w \ jrp ic n ia  i przuszko- 
(Izcnijj ponowiłt*m i1 I>,,r»stó\vi 
mu ty  flakon . . .  5'—
w ie lk i flakon . ■ 10 —

Pasta Tein t do na ijrhn iiaj-tliw w gu 
Ilsiiuię. ia włosi.w z t w a rzy, ram ion
i t. (1.. kawałek I'—

Krem przeciw  piegom, słoik 2-—
Ozon. w "'"ilzic u w ię zio n y, tlukon 

ęprił litra.' I’25
Woda blond fblondeur) flakon (pół

litra) . . . .  3‘— x
, B ro szu rki o ozonie i zastosow aniu poszczególnych os.d.liwośtd zadarino i ..płatnio. 

Świadectw a . ni- szkodliw ości w yro b ó w  m ożna p rz ę ś l «lać. juk  ró w n ie ż  t\siąc,c lis tó w  
obejm u jący, h fio-lzjękow nnia z całego św iata. W yjaśnienia we w sze lk ich sp ra w a .il

kosm e tyczn ych za darm o. 485 5 10

Przyjmuje od godziny 9 rano do 6 wieczorem.
Dostać można w Krakowie wj aptece M. Pronia, Rynek główny L. 13.

„ F o “ , inat.cr.ya do farbowania  wło­
sów. karton jasnogo do czarnego  
po złr. I'20 do złr. 3 ’—  i . .

Puder Email, puder na dzień. :j od­
cieni;-. karton z różem . . . .
karton licz r ó ż u ..............................

W oda VenUS do os iągn ięcia  pięknej.
czystej e lf y ,  1 flakon . . . .  

Ś rodek p rze c iw  czerwom/Sd nosa,
k a r t o n ......................................

Kosm etyczny piasek k w a rc o w y do 
usunięcia t r ą d z ik ó w ........................

5 '—

3 — 
2 —

2 —

1-50

f i

u  „ „ z n a c z n i e  lepszy  p od  k a ż d y m  w z g l ę d e m .  n i ż  w szelk ie inne środki ochronne. I n n u  d<>-

Ł . u  f * *  i  ^  ^  V  J *  ■ ■  w A d ó w .  Ki m e d a l i  2  d y p l o m y .  2  l m r b y  p a ń s t w o w e .  Jedna próba w ystarcza! P r o s z u r y  z a  d a r m o .

K a n to r :  W ied eń , III., P a r k g a sse  10  (dom  w łasn y ).
R i t t e r »  Z a s t ę p c y  p o s z u k i w a n i .

Niema już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. 778 l o  :>i;

WODA WARSZAWSKA J A H  IE 1 IA T0 W IC 2 .
. . . . S k le p y  w ła s n e :  w e L W O W IE , K it K R O W IE , P F Z E M Y S L U , CZERNIOW -

])osi;idii nader jn /ę,jem ny i długotrw tiły zajiach ; używa si<; jej do skr;i]uania GACH — o ra z  w e w s z y s tk ic h  p ie rw s z o rz ę d n y c h  a p te k a c h ,  d ro g u e ry a c h , 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po złr. Tisf) i !T> > t. a:, i-j  o s k le p a c h  i z a k ła d a c h  f ry z y e rsk ic h .

W

ii Nu painiiitko
5 0 0  - lotuioj m^oczystości jubilełTSZowoj 

lJiiiwors \1otu Jairi elloósk iogo
w ydalił firiiiit

J. Niedźwiecki i Sp., Dębniki,
medalion

w terakocie, modelowania T. B to M ctiep .
Do n ab y c ia  w w iększy-di hand lach  k ra k o w s k ic h . o raz  
w  h in rze  pow yższej f irm y  w D ębn ika-li (]>- loco. j-o-l 

K rak o w em  N r. te le fonu  1 5 8 ). 1219 :: »;

Dla szkół 1 zakładów nublicznych, zamawiających większą 
ilość wprost u firmy wydawniczej, znaczny opust.

Wspaniałe Wydawnictwo Polskie.

„Na Około Świata“
wychodzi w  miesięcznych zeszytach, z których każdy zawiera 8 obrazów na

kartonach.
W w y d a w n ic tw ie  te m  p o m ie sz c z o n e  będą:

widoki nujpięknicjszyoh okolic, Krajobrazów i typów m ieszkańców  w szystk ich  pięciu części  
św iatu,  nie wyłączając  okolic polskich i Ziemi świętej według oryginalnych zdjęć fo to gra fic zn yc h  

w  kolorach naturalnych, tak,  żc po wyjściu każda serya utworzy

w spa n ia ł e  album
p o j e d y n c z e  z a ś  o b r a z y ,  o p r a w i o n e  w  r a m y .  s t a n o w i ć  m o g ą  p i ę k n ą  o z d o b ę

każdego salonu.
Cena zeszytu wynosi 45 ct., z przesyłką 50 ct.

i Y u u i m e r a t a  n a  c a ł y  r o c z n i k  s k ł a d a j ą c y  się ,  z  1 2  z e s z y t ó w  w y n o s ,  5 z ł .  40 c t .
z  p r z e s y ł k ą  6 z łr .

IW in n iu u - n ł r  p ra / j) )n ij< ! irs^ i/s tk ic  k ń r y t m i h  ąt k r a j u  i c ią / ra u ir it .

Administracya „Na około świata“
Lw ów , Pasaż Hausmana 9

\ o w i  prenmnoratuwie nabywa-' mogą o ile zapas Rtarc/.v 1 sza  Soryę w y d a w n i- tw a  ( 1̂2 zeszytów)  
/,;iwici';rją 9(i obrazo-  kolnrowanyrh z -.s-.bnyni tckslein

W nader ozdobnej oprawie 7 zł. (14 W o n ) , 1119 2 0

W ystaw a .
^  ] ) d \ v o ( 1 u  r ) ( ) 0 - l t ‘t n i o i > o  . J u l h R u s z u  

Wszt i('li n i ey J ;ii* i < ■ 11 (> fi sic i o j
i i r z i u l / i i

BAZAR KRAJOWY
w M o w i e ,  Rynek, rój ulicy Brackiej Nr. 2 0 S W P

W y s t a w ę
wyrobów przemysłu krajowego
u p rasza jąc  o łu sk aw e zw iedzan ie  łukow ej. 1211 •  4

. / j U r x ( M f  l U i z a r u .

K s i ą ż k i  za bezcen ?
U h  d n iu  1 >(/() a z tu w ra  I), y. lęguprz t d m f (V Ą s i r  h rd a  p f d i r i c  U l  /trZfCU I lU r U f tu j i l i  < 

n a k ł a d  1/ k s ir r / a r n i
Album ry c in , portretów, widoków odnoszących  

sic do konstytucyi : i - g o  Maja. eona 30 ct 
(cena dawna złr. T5(i|.

Bartels. Tiosnki i sa ty r y ,  ccnti 15 ct. (cena  
daw na 50 ct.)

B arto szew icz Julian. Studya historyczno i l i te ­
rackiej. 5 tomy. cena złr. 2 25 (eona dawna  
złr. 10-511).

—  Alina, . la g ie l lo n k a . 2 tomy razem , cena 1 
złr. (cena dawna złr. 3-5(0.

—  Szkic d z i i jó "  kośaioła ruskiego -  Tolseu. 
cena 80 ,1 (wena dawna 4 złr.)

B artoszew icz K. Kok l8i;;j. l. istorya na usługauh  
ludzi i st-roniiictw. 2 toiny, trena złr. . 25.
(ceiie dawna złr 2-5(1).

— Ks. Paweł Uzi wuski.  biskup sulragan war- 
szawski -.kartka z roku |sii:j) . cena 1-- ct.

IfęHlj' dawna 58 et.)
—  Fejletoniki.  aena 4-) et. u;ena dawna 1 złr.)
Beianger. Pi-wiki w przekładzie b. Kozłow-

skieg-o. c-ena 25 et. (cena dawna 1 z łr j
B uszczyński. Słowiańska sprawa. Polska i sprawa  

narodów, cena lo  et . (cena dawna lio c.t.)
D zieduszycka A nastazya  hr. Listy nauozy.ie lk i .  

cena 20 ct. (cena dawna I złr.)
D zieduszycki Iz y J o r.  Ter Patriotisinus in Polan 

in sąiner geschichtltchen l-hitwickelung. « e - J  
na :i(i ct (Oicua dawna 3 złr.)

G rzeczne dzieci, żl-iór powiastek, l-ajek i wier­
szyków z obrazk.. rena 25 ct. f - lawna-io  ct.jj

Heissig. Przewodnik do rysunku cyrk low ogo i  li- 
li ijnego dla szkół realnych, jirzeuiysłowycli .  
sztuk pięknych, dla początKujących archite­
któw i inżynierów, jakoteż do nauki własm j. 
ze ii-ma tablicami, przełożył A. W. S. Na) 
wratjl . cena 40  ct. (cena dawna złr. 2-5(1)

lllu stro w a n y przew odnik po Pradze, cena 10 ct.
(cijiia dawna 50 ct.)

A . l iai io.Kcu irza :
K rasicki Ignacy. S i e r s z e  różne ,  eojia l o  et 

(cena dawna 40 et.)
—  Przypadki Mikołaja I l - św iadczyńsk iego  i l l i-
* ^ p u rv a .  cena 20 et. (lii-na dawna su  ci.)

—  Pan P-dstoli . cena 20 et. (cena dawna 1 złr.)
-  Listy, cena 5 ct -cena dawna 20 ct.)

Koincdyc. cena 20 ct. (cena dawna złr. P25'
Księga pam iątkowa setnej rocznicy ustanov.i i-  

nia K onstytucyi 3-go Maja. 2 w ie lk ie  tomy.  
cena (in ct. (oena daw na złr. 3 (i(f).

Lenartow icziana, zbiór n ieznanych  ntworów Le 
l iartowioza i szczągóły do życiorysu ]-oety. 
Twa zeszyty, cena 5 ct. ("dawna U  et.)

M ickiewicz na W awelu, album p am iątkow e i lu ­
stro w a n e .  z a w ie r a ją c e 1 artykuły  proza i li­
twor- poetyczne Tjejskiego , S ienkiewicza.  
Kunopnieki-u itd. itd.. z dodaniem mów - y -  
głoszoiy- cli podczas pogrzebu w Krakowie,  
cena 30 et. Jnena daw na 80 ct.)

M inister Flo ryan Ziem iałkow ski. Kartka z dz ie ­
jów ( ia liry i  (jedyny, obszerny i źródłowy  
życiorys Ziem iałkowskiego.  z pięknym por­
tretem). cena 30 etAJceiia dawna 1 złr.)

Niem cewicz J. U. Powieści poetyczne i drobne 
wiersze, cena 15 ct, (oena daw na złr. I g-h.

—  .lan z Tenczyna . powieść historyczna w 3 
tumach, cena 25 et. (cena dawna złr. 1 5oi.

Opaliński K rzyszto f. Satyry, cena 15 (cena 
d aw na He ct.)

P e rły  humoru polskiego. Tom trzeci  s tanowiący  
Isobną #ałoś-'-. cena t o r t .  (dawna złr. Psii).

Przegiąd lite ra c k i, organ Związku literackingo  
krakowskiego 3 roczniki (IS9<i. Is97 i l s t i s i  
stanowiąae komplet w , daw nictw a  . - eua 3 
złr. (oena dawna 15 złr.)

Przew odnik  po Krakow ie ( w\ d .  w roku 18 9 2 ).
cena 20 ct. (cena daw na 5o ct j  

Z alew ski K. Horą nasi. cena 40 ct. (daw na 2 złr.)
Prócz tego wysprzedaje się znaczna liczba rycin, portretów , rysunków autografowanych,

kopij z obrazów i sztychów, l- ° l  3 4
W yp rze d a ż o d b yw a  się w  Krakow ie, w  sklepie p rz y  ul. M ikołajskiej (róg M. Rynku, dom WP. Fritscha)

Karol Ryźmanow&ki, ł
fry zy er , ul. S z e w sk a  L. 2, t

polieti wspaniale odnowiony zakład fryzyerski. Urządzenie bn abos. jedyne *
W kraju. Osobny salonik dla Pań. Sztuczne w yroby z włosów. i i sg- i  n ą

h a  roi l-ti/żwanomki w K rakow ie, ul. Szewska Ti. 2. 9

1 W A T K T  " ' m kupicie wózek dziecięcy, przejrzyjcie  lub każ.oia soliic 
przysłać za darmo i opłatnie obficie ibns trow any  ka ta log  no­

wych, hygienfeznyeh wózków, dających się ustawie do siedzenia i leczenia. 
Tk-lecone przez powagi lekarskie.  Najw iększa czystość! Najwyższa e legancj a!

c. k. w łaściciel p izyw ile ju ,
J W I E N ,  V I .  M l l l e r g a s s e  6 .

Skład w  Krakow ie u T .  Gi M ińskiego Nast., ul. S zew ska 7.
Ostrzega się przed licliemi naśladownictwam i.

Wózek prawdziwym jest tyfcji wtedy, jeżeli na jego dnie wy- 
831 palony je s t  tak i  znak ochronny, jak  tu obok. 25 0

L. BAUMANN,

SAPOHENTHOL
(M aść S ap om en th o low a)

n a c ie ra n ie  ból u śm ie rza jące , w y ro b u  E u g en iu sza  M atuli, a p te ­
k a rz a  w  R ad om yślu  koło T arn o w a . 
D ostać można w każdej w iększej a p t e c e  po cepie: 

Słoik próbny 1 Kor. 40 hak. słoik duży 5 Ker.
Po otrzym aniu należytości lub za zaliczką wy­

syła w prost 2 razy dziennie apteka w R adom yślu 
koło Tarnowa.

P rzesy ła jąc  pieniądze, dołączyć należy na p rze­
kaz 12 hal., a na przesyłkę ofrankow aną 60 bal.

N a słoik próbny z przesy łką  flan k o  1 korona 
85 bal.

Celem ochrony przed naśladow nictw am i proszę 
żądać wyraźnie: „Sapomentholu w yrobu Eugeniusza 
Matuli" i przyjm ować tylko oryginalny w opakowa­
niu, jakie przedstawia rysunek zmniejszony, tu obok 
się znajdujący. 227 31 o

Potrzebuję złotnika
jako  ocen in .da  przy zakładzie zasta ­
wni-zym w Przemyślu. Zgłoszenia pod 
adresem : F r i c d .  ł a i m - u t  , 1211 2 :i

Z a i W o j
pod B a b ia  Górą,

ulubione niicjse.r pobytu przez lato.
Pozwalam sobie donieść na te j drodze 

zarówno znanym mi już, jak  i nieznanym  
jeszcze P. T. (y o śc ifh . że szczególnie 
w tym roku nic- szczędziłem żanyoh ko­
sztów. by pobyt w Zawoi był dogodnym 
1 przyjem nym  - i zaprowadziłem  nowe. 
celowi odpow iadające urządzenia.

Z wielkim nakładem  kosztów wybu­
dowałem na uboczu od mego domu tuż 
pod lasem i urządziłem  z wszelkim te- 
goczesnym komfortom wielki dom. ma­
jący służyć w części na odpowiednią 
rostanracyę. w azęści na pryw atno mie­
szkania. zaopatrzone we w szelkie nowe 
meble (m aterace) i t. d.

Od Igo lipca do końcą sierpn ia  bez 
w zględu, czy zamówiono, czy nie, będę 
w ysyłał co dzień do południow. pociągu 
w M akowie zupełnie k ry ty  wóz o kilku 
siedzen iach , w celu przyw ożenia i od­
wożenia P. T. Gości.

P rzez cały sezon będzie w Zawoi 
sta le  przebyw ał lekarz. 1149 a 14

Będę się tro szczy ł, by P. T. (-toście 
mieli po niskich cenach dobre środki ży­
wności. ja k  mięso, pieczywo, nabiał itd.

Nim wdęc kto obierze sobin miejsce 
pobytu na la to . niech się dowie, jak ie  
u rządzenia i u lepszenia zaprowadzono 
w Zawoi, a p rzekona się. że n a jtan ie j, 
najdogodniej 1 najprzyjem niej m ożni 
tam  przepędzić lato. z  poważaniem  '

S. Briill w Zawoi (p. loco).

Cieplice Trenczyńskie.
K Ą P IE L E  S IA R C ZA N E  w  G órnych W ęgrzech. 

P erła Karpat, od s t a c j i  Tepla-T rencsin -T ep litz  
20  m in u t  oddalene.  N ajsilniejsze kąpiele siar- 
czane austr. - wegier. m o n a r ch i i , z naturalnem i 
gorącem- źródłami od 37 do 40"» y. . przeciw  
g o ś ć c o w i, re u m a tyzm o w i, porażeniom  , newral- 
giom, ischiasowi itd. Z komfortem i zbytkow nie  
urządzone baseny i oddzielne wanny. Bardzo 
w span ia ły  dom ka.pielowy, leczenie  wodą z i ­
m ną i mięsieniei.i .  elektr. zabiegi, g im n a s ty k a  
leczn icza ,  leazenie żę tyczne  i mółowc. W szc l  
kim -wymogom hyg ieny  i w ygody odpowiada­
jące tan ie  m ieszk a n ia ;  pośród nich poleca się  
s z czeg ó ln ie :  Hotel Teplitz Karni, yue l lenhof ,  
Castell ,  Liuahaus i Preiherzenhaus.  w których  
za  obsługę nG się ni • l iczy. Koncerty, teatr  
i inne  rozrywki. Dobra woda do picia z gór­
skich źródeł. Omnibus i dorożki przy każdym  
pociągu. Ilość gości kąpie low ych przeszło 8000.  
W  m aju  i od 1 w rześn ia  do końca marca za 
8 koron dziennie m ieszk an ie  i s tó ł .  bez stołu 
za 3 korony 1 ' : 1 (Bel
(z b ielizną).  F ■ ■■ t. 0-
w a n e  prospek 1 >y-

lat  14 ln -jącrgo.  z dohr. 
W / A R ł w J p C  * l r  m j świadoctw aini szkolnc-  
111 i p i1 z y j m i -■ /, a r a z do praktyki handel
korzenny, g a lan tery jn y  i wiktuałów' J i i z e l a  
S o w i ń s k i e g o  w  A i i r j r l i o n i r .  1218 2 3

Paryż, Wystawa.
Pokoju i m ieszkania umeblowane do 

odniijęeia od 4 fr. dziennie komuni- 
kacya szybka z w ystaw ą i środkiem 
m iasta u p. Wiśniewskiej, Rue Ren- 

nequin 59. 920 19 o

L 1098. 1223 2

Obwieszczenie.
F o lw a r k  P ru sin ów , 1 kil«»-

nnWry od-btlony ->-1 sta- \ i k-il- jow ej 
Di łz . sk ład ttjąey  się z 4 S 4  m orgów  
4!)" sążn i.
z - zego g ru n tó w  oi-ny--li 351 111. Ś 13"

łą k  . . . 1 1 7  .. 4 7
ogro-lów  . . 5 .. (121
p as tw isk  . . 7 .  13S

j e s t  z  w o ln ej ręk i do w y ­
d z ierża w ien ia  na o k re s  (!— 1 2  

le tn i, po< ząw szy  od 24  czerw ca h. r. 
B u d y n k i gospodarcze  i m ieszka lne  
w  dob ry m  s ta n ie .

P o śre d n i-tw o  w ykp-zone.
Bnż.-zt w a ru n k i te j d z ie rżaw y  

p rz e jrz eć  m ożna w tu te jsz y m  M a­
g is tra c ie .

U m ow ę za .tw ierdza w łaśc ic ie lka  
„ch rz e śc ija ń sk a  g m in a  B e łz a .u

l V ł z ,  d n ia  5go m aja r.
S. Kowalski, b u r m i s t r z .

Słabość męską
sku tk i  szczególniej ta jnych  grzechów mło­
dości. - raz  innyah nadużyć niszczących 
zdrowie, j a k  pewnie i t rw a le  je usuną- 
poucza jedynie  w ln-znych wydaniach 
71 rozpowszechniona książka: 31 38

Di>a Ketau a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kurac j  i w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości. 
otrzym a się książkę w  kopercie franco 
przez V e r l a g s - M a g a z l n  B .  F .  B i e r e y  
w  L i p s k a ,  N eum ark t  15

W  K r a k o w i e  m a na  składzie ksi- 
garn i a J .  H .  H l m m e l b l a u a .
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liwbuii Istnie w (Mówce „ w  P i r e n e j a c h ^
naprzeciw rlwnrea kolej. 2 pokoje i kuchnia, 
kompletnie’ umeblowane — do wynajęcia. — 
IMiższe warunki w trafice Wgo Itujańskietro.

Ihidynck t. n ilrt wniany. nowy. w dużym 
ogrodzie. wspaniałe mieszkanie letnie o Tmiil 
pokojach z przyb,młynkami do nabyciu.

1 !i

» » * » * » » » » » » » » * » * » » » * « » « * » * * ;»  

LEON WAŁEK
u '  K r a / , o i r a \

ulica Flo ryań sk a L. 24. pod „trzem a D zw onam i1-

plłllTU

obuwie męskie, damskie 
i dziecięce.

Z a m ó w ie n ia  z p r o w in c y i  o d w ro tn ą  
p o c z tą . n.it; l

$

w K ra k o w ie , u l. B r a c k a  5, n a  dole,
i)ł)Mni(‘ Kalifornia i Japonia.

$ a n  - F r a n c i s c o .  najpiękniejsze miasto nad 
Itceanem Wil Ikiui ST nnc muzeum mamutów 
z pod lodów (irtślandyi. Tokio, stolica .lapoiiii. 
Życic i obyczaje JapoCz.ynków. świątynie ell. 
nabożeństwa. Obrazy kultury. J«stto jedna i 
najhardziej zajmujący* h i najpiękniej. ser\j 
W stęp 20 ct., dzieci, uczn. i wojsk. 10 ct. 

Otwarto codziennie od godz. Itlej do 12i-j i od 
godz. 2ej do Ulej wieczór. 1211 

(iii nicdzocli : Czarnogóra i Daimacya.

Montres de choix et la precisiOH des 
reparations garanties.

Z E ( .' \  R M IS T IfZ  
D E N K W S K I

J. Płonka
w K rn k o n ic . 

u l .  S z c n s k a  4 .
wy kształcony za ora­
ni ą. który pracował 
przez szereg lat w Pa­
ryżu Tunisie i u Ra- 
doUeta w (ienewitj 
poleca Sz ł’uhli( zaośei 

swój skład z e g a r k ó w już wyregulowanych, 
zegarów. regulatorów i budzik iw. Ę t f  \\ yko- 
niw:i najsumienniej naprawy zł-tarków. przyj­
muje zamiany i zlecenia z prowiiiuyi. | | |  | i;

W Zakopanem
pierw :orżi dny bikul na pensyoftat z a ra z  ilo 
n') n .ije i ia . Itw annś. ie pokoi w centrum ru­
chu fiotrz bny kapitał 3000 złr. Wiadomość 
z grzeczności 11 p I. S t r y i h a r s k i c g o Kra­
ków. ol. Jagiellońska Nr 7. 127>4 1 ;{

Korzystna lokacya kapitału.
Do Sprzedania kamienica 2 -piętrowa,
z oficyną i placem budowlan.. położona 
w najlepszym  punkcie m iasta Podgórza. 
Pięć sklepów i m ieszkania sta le  zajęte.

Wiadomość w Podgórzu, ul. kalw a- 
ry jska  pod Nr. 1 o. I2r>.> i -i

Bo sprzedania n o n  kamienica
narożna. piętrowo. lBcie okien frontu, z naro­
żnym sklepem, trafiki i wyszynkiem, na IS”.„ 
dochodu w pięknej, wesołej i zdrowej okolicy. 
Kto kupna [lotrzeha ólmo złr . reszta może po­

zostać przy hipotece.
może pożyczy* na hi­
potekę.

I l a m l e l  k o r z e n n y  z trafiką i wyszyli­
kiem «Io o d s t ą p i e n i a .

P o tr z e b n i : .Młody, zdolny sulijekt i chło­
pi uó do praktyki pierwszeństwo ma. który 
był już w handlu.

Mieszkania
Wiadomos u p Jana Pobudkiewicza w Kra­

kowie. ul. Biskupia Nr. 8. lS jfi 1 3

Wydawnictwa Salonu malarzy poi 
w Krakowie,

odznacz, złotym medalem — poleca:
W a h  i i ijo  Ebju&tn fatilgitoiiid  i*)!): 

S it . I. T a t r y  w  a k w a re la c h , lu  k a rt 
poczt., prawdzi .ó arty st. w ykonanych, 
komplet till Ot. 1207 i lo

K le jn o ty  G ro d u  P o d w a w e lsk ie g o
Thhi/osu, In kart pot zt. fiu et.

A lb u m  T a t r  w a k w a re la c h  H 'ul. 
|iraw tlz| ozdoba każdego salmiu

1 pam iatka naszych gór elog. opraw ne 
w angielskie płotno. cena sn  et.

K a r ty  Ju b il . 500  le t. U n iw e rs . we­
dług medalu 'rrojnnowskiti/o \\ Paryżu; 
k a r t a  J u b il .  z o ryg. rysunku f'iljus:a, 
przedstaw, założycieli Uniw. Jagiell.;
2 p rz e p y s z n e  k a r ty  U niw . i  B ib lo te k i 
(daw niejszy rn iw ers .) . według akw arel 
Iow/osa. Cuna w szysf. 4 k art 22 ct.

I to nuliyuio w księgarniach i \ znauzni -j- 
szych handlach papieru, albo wprost za nade­
słaniem należyt. przekazem, wysyła H e n r y k  
F r i s t  »  K r u k ó w . e .  u l .  F l o r y  m is k i*  Sił.

Kio ma 201)0 z łr ,

Pobyt w K rak o w ie  z pow odu dalszych  
zobow iązań  ob liczony  je s t n a  k ró tk i 

ty lk o  czas.

Cyrk Henry
w Krakowie, plac Wielopole.

W e Oz w ar tok  7 cze rw ca  o g . 1 , ii;t !» 
bez w zg lędu  na pogodę

n o  C.tc.ir :u>l> - h t n w t j o  j u b i l e u s z u  
I i l i m  r i  t/h  t u  .h t t / h J  lo i ts k ie t jo

ODCZYT lTjn.K  zs-y  
Stanisława Bełzy

opuścił świeżo prasę. 1105 f u 
W ytbylic ozdobni} z illustracyam i gór 

i łjourdes. Cena kor. Duo. 
Skład u Gebethnera i Sp. w Krakowie.

< 's ta tu i w ystęp Trupy Arabów. 
Jan i Jaś, dwa ogiery tresow ane przez 

dyrektora Henry. 
Ws c h o d n i  bal et .

W ystęp w szystkich klownów, jt  źdźców 
i jeźtlźc/yń.

J u t r o  w ielk ie  p rzed s taw ien ie .

SYBIRa

W Y S T A  W  A O t! Ii A Z O  W

A l i .  S o c t a z e M i i o
Rynek 33, obok pałacu Spiskiego 

na I. piętrze.
O tw arta codzień od widz. !t rano 

tlo godz. fl wieczór.
U s trp : 1 l  uront}, w fiin łik  2 kor.,

t r  11 i  a  I z i e l e  i e t a  } ( >  / m l .  D z i c e i

p l a m !  f j o ł f r w ę .  1 2 0 2  7) 2 .')

tlo beczek i butelek, oraz k o ł a  
k o r k o w e  do mielenia prosa

poleca 72 11 12

L. J. MALEWSKI 
Lwów, ul. Ormiańska L. 12.

Jakób Kasesnik
Zakład

w \ rob u unitwmiów wojskowych 
i urzędniczych.

Kraków, ulica Floryańska L. 20
W  ( l i ) l i n i  P .  K . U a l e e k i t m n ,

poleca przybory złote, pałasze, ka- 
ska i czapki mundurowe, rękawiczki 

i. t. p. i*i* 1

APARAT FOTOGRAFICZNY
M T  1 złr. 9 0  oen tów  

BŁYSKAWICA,
k torem każdy licz wiadomości 
wstępnych może spofz idzac'- ktfin- 
plotne frotowe foto^shlic. Łatwa 
prosta inauipulacya. Ilozmiar 
■) -7). Cena kompleincijo aparatu 

fotograficznego z wszystkieini przyhorauii. z 
przystępnym opisem polskim . w eleganckiej 
kasecie złr. 1'90. Większy aparat z objekty- 
wem i licznemi przylmrami 3 złr. Za skrzynię 
37> et. — Wysyłka za pobraniem. 117)0 2 (i 

Jedyne miejsce zamówienia :
M. RUNDBAKIN,

Wiedeń, IX., Berggusse 3.

do w łosów . s.ukieii , g rzch ie iii, 
k u p e luszy  . " pnziiogci i zębów , 
w n a jło zn m itszy c li odm ianach  

i gai m ik ach :

Grzebień ie
do t z e san ia  sz y ld k i-e tow e. z ko­
ści słon iow ej, ro g u  hiałego! ro g u  
h a u o lc g o  c z a rn e g o . z lmgu ja ­
snego . k a u czu k o w i o d b u d o w e , 

g ęs te  i i’z a d k ie ;

Grzebyki
do t ry z u r  . g rzeb y k i bot /n o , 
g r z e b \k i  o k rą g łe  d la  dzieci, 
g rzeb y czk i k is z o n k o w e  w e tu i 

i b e /  ty c h ż e ; lif-t ? o
S z p i l k i  i p r z e p i n k i

rogow e i szy ld k re tn w o  do p rz y ­
b ie ran ia  gł(i\\ y, w na jroznm l- 

s z c .h  o d m ianac li. 

Wielki wybór
p e rfu m ery i. m ydeł, k o sn ie ly k ó w  
f r a n c u s k ic h , a n g i t l s k h h  i nit1- 
miecl, ieli —  jakofeż p i'aw dziw ej 
w ody k (dońskie  j z Jo t lian M aria  
K arina g e g e n u h e rd e m  N e u m a rk t 

i J iilic lis  1 i a t z  i inne 
p o le c a ją  w  n a jw ię k s z . w y b o rz e  

i po  c e n a c h  n a jn iż s z y c h

P O R Ę B S K I  i Z I M L E R
w Krakowie, Rynek 8.

Z A W O J A
pod Babią górą.

k ilk an aśc ie  wygodnych m i e s z k a ń  
w najpickniejszem  położeniu górnej czę­
ści Zawoi, tuż pod lasem, o wspaniałym  
widoku na okolicę, z w szelkiem i wygo­
dami. z huśtaw ką dla dzieci, niedaleko 
kąpieli rzecznej w S kaw icy , polecam 
najuprzejm iej.

Znakom ite pieczywo codziennie świe­
że . wszelkie, w ik tuały  po cenach uor- 
malnych. lodownia do użytku 1 \T . t-łości 
dla przt chow ania artykułów  żywności, 
je.st zawsze do dyspozyeyi.

N adto podejm uję fcię chętnie ułatw ie­
nia w wynąjmowmniu mieszkań u p, Ka- 
sy e rą  ta i ta k u  arcyksiąż(>cego i w cha­
tach  wieśniaczych, sk ładających  się z 1 
lub 2 stancyj i kuchni. laa t >>

Z pow iiżiiniem
S'l/IHO>l F/yf/ll )

MAGAZYN i PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH *
W f i A i n i r  A  w  K p a h o w i e ,  t  

■  9 v U I i A « i  u l .  S ł a w k o w s k a 6 , 1 p <>
inl/.nagzii się 127i7) 1 (i **

o największym wyborem najlepszych materyałów angielskich, o 
'» najlepszą i najszybszą robotą, i możliwie niskiemł cenami. °

9
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l>00 FIRMA

WACŁAW SIENKIEWICZ
Kraków, ul. Floryańska 1. 17.

poleca:
m a te ry e  n a  s u k n ie  c z a rn e  i k o lo ro w e , b a ty s ty ,  k re to n y , p łó -
c ie n k a , k a p y  i s e rw e ty  b u re to w e , f i r a n k i  k re m o w e  i b ia łe , d y ­
w an y , c h ło d n ik i, k o cy k i, k o łd ry  w a to w a n e  i p lu sz o w e , f a r tu s z k i ,  
c h u s tk i  do o k ry c ia  i n a  g łow ę, c h u s te c z k i  do n o s a  b a ty s to w e  
i p łó c ie n n e , g a r n i tu r y  s to ło w e  b ia łe  i k o lo ro w e , s z y r ty n g i  

z f a b ry k  „B. S c h ro l la  S y n a “ . 12.17 1

< X X X X X X X X X X X X X X X ) ' X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X x j )<l x x x j o < X

Polecił się zajfcźony w v. 1S7Sa «

S alon  m ód m ęsk ich
Leona Gra bo wskie^o

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej L<. 36
(v is  a \ is now ego T c a J rn )  1212 1 d

z a o p a tiz o n y  w w ielki w ybór ni a t e i yj  m otlnyeb z p ie rw szy ch  *  
f a l uyk an g u d sk it li i k ra jo w y c h , w s /e lk ie  zaś ro b o ty  w  za k re s  S  
kraw it-t tw a \\'cĄodzą<'e, w yko n u ję  z w ie lk ą  s ta ra n n o śc ią  i w ed ług  X 

żu rn a li a n g itd sk i.li ,  aim u-ykłińskicl) i francusk im i v

^o<xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

IM EH W SZĄ DA DOW \  KAI I H YKA

RĘKAW ICZEK i B A H EA ŹY
po<l firmą 12*10 1

A. Mirkiewittz w Kntkowie,
ul. Mostowa L. 4. 

filia sprzedaży: ulica Szewska L. 2 
p o le c a  p o  c e n a c h  n a d e r  u m i a r k o w a n y c h

własne wyroby jjikoio: wszelkie rękawiczki, przybory skurkowe, bandaże 
rupturowe, potrzeby opatrunkowe, oraz przybory toaletowe. 

Sprzedaż hurtu w n a i częściowa.

Park krakowski
r

Co p ię T11 ii śo  i o d n i  n o w y  p r o g r a m .
Dziś i codziennie PARK KRAKOWSKI Dziś i codziennie

KONCERT I2IO

potoczony z p rzedstaw i on i niitf fiki*ol)ii1yeznomi.
W stęp do 1’arku  5 ct. Dla dzieci w tow arzystw ie starszych  wrstęp w lin y . 
M iejsca rezerw ow ane 25 ct, \Vstt;p opłtica się od godz. li-tej. W nic , 

dzitdc wstę|> do 1’ai’ku 20  ct.. tlo stołów w stęp wolny.
W yborowa restauracya, ceny stałe, umiarkowane bez względu na zjazd

i przedstawienia. ^

ĵ xxxxxxxxx;
JOOOOOOO Pora wiosenna i letnia. 1900. ©©©©©©©C

PRAW DZIW E BERNEŃSKIE M ATER YE
O doinek 3 1 0  m etra  
d łn g l, n a  ca łk o w ite  
u branie m ęsk ie  w y -  
start za ją o y  k o ­

sz tu je  ty lk o

złr. 2-75, 3-70 4-80 z dobrej nrawriziw,,j 
złr. 6- 1 6-90 z le p sz e j  prawuziwt j
złr. 7-75 z w yb orn ej  
złr. 8 .65  z b ardzo w yb orn ej  
złr. 10' z p rzew yb orn ej

wełny
owczej.

q  Odcinek na czarne ubranie salonowe 1 0  Z łr .  Materye na zarzntki,  pakłaki (loileny) dla  
©  turystów, wyborne. ‘Czesanki flflmupirnyj  itd. i ta w ysy ła  po ciiiiac.h fabrycznych znany  
©  ze swej rzetelnnści i s im iiennoic i  1'ubryMhy skład sukna

S IE G E L-IM H O F W  B ER N IE (Morawy)
Próbki za darmo i opłatnle. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.

K orzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania materyj wprost u powyższe] firm y
na miejscu fabrycznem są znaczne. n i 4 22 40 i

SoOOOOGOOOOOOOOOOOOOaOOOOOO © O © ©0©©©0©©©©©©©©©O©G©©®®®®10G

HeraPrometheug
Akcyjne Towarzystwo Jla ta r tó ii i aceW ®

W ie d e ń , I., T egettho istra"e 1- 

D ostarcza  u r z ą d z e ń  d o  o św i® ^ ® “ i a  a pe t y l e -
dla pryw atnych  i d la  m iast; najdoskonalsze ^ l ,lłmn; Vko''anic.
’ '■ • już 8 w nich u z ()k()ło l»-.0 , ! u l, ł n,f!,D razem-

Z D n ik a rn i Ja g ie llo ń sk ie j w  K lukow ie  (u l. J a g ie llo ń sk a  N r. 10).

X0\\'() OrI WORZONY KATOLICKI

Magazyn konfekcyi damsk. 
Maryi Włodarskiej

p rz e n ie s io n y  z o s ta ł  d n ia  1 k w ie tn ia  
z u l. S z e w sk ie j w  R y n e k  gł. 1 A -B  

N r. 45, I. p ię tro .
/ n  swego pobytu w W iedn iu , zaku­

piłam najnow sze modele ta k  wiedeńskie 
ja k  i fran cu sk ie , wtóre na żądanie ła ­
skaw ych W iń . można oglądać w mym 
magazynie.

Mam saki krótkie i długie, płaszcze, 
peleryny i kostyum y w wielkim wybo­
rze , w najlepszych g a tu n k ach , po ce­
nach fabrycznych.

Zam ów ienia w ykonuje się w jak  n a j­
krótszym  czasie. 137 10 87

Mimica 3-piętrowa iisr;
ogrodem, w najp iękniej, dzielnicy m iasta 
położona - -  przynosząca 7 czystego 
dochodu je s t  z wolnej ręki do sprze­
dania. Pośrednictw o wykluczone. W ia­
domość w kancelary i adw okata Dr. T. 
Gluzińskiego, Kraków, ul. Szewska 1!).

1020 (3 O

Rdman Drobner, Kraków,

Magazyn uniwersalny.
80 !V> O

d l

Słymioini są m świocic moje prawnie cliro- 
nioiie, jedynie istniejące iv\Aalazki prze­
ciw osłabienia. 1’msp. za ;)o ct. w zna­
czkach list, J. A u g en fe ld , uprz. właś. 
patentu, W ied eń , IX.,  Tiirken|trassc 4.

otrzymuje się przez u życie  K rem u twariO' 
w e g o  J. W iśn ie w sk ie g o , który w pr«r  
c iąeu  kilku dni usuw a piegi, liszaje wągff 
i wszelkie w yrzu ty, czyniąc  płeć piękną, biał'4 

W  K ra k o w ie  skład: J. W iśn iew sk i ,  Strs; 
dom 7 droguerya: w e L w o w ie :  Fridriel. 
l ieacock. ulica H etm ańska  Nr. 4; w  B ookni- 
Jan Michnik, dnieuerya. Z powodu licznych  
podrabiali uprasza się wyra/.nie żądać „Kreu1 
Jakóba W iśn ie w s k ie g o ,  m ag is tra  farmacyi.“ 
S ło ik  60 oen tow . I lu  to o

Czereśnie!
piękny, słodki ow oc. koszyk Ti kihigr. 
złr. 1 -S(i; łutów ki Imrdzo wiclk.c. szcze­
gólnie nadające  sic do sm ażenia , ko­
szyk 5 klg. złr. 2'4i) wysyła opłatnic 
do każcloj stacy i jiocztowmj 121 > 2 7>

J a  n  S t r f a  n  o  r  i  ć ,
dom wywozowy owoców, ja rzy n  i wina 
w Ung.-Weisskirchen (Połud. W'ęgry).

KONKURS.
N in icjszein  ro z jń su jc  się k o n k u i's  im

posadę praktykanta policyi miejskiej 
W Tarnowie, Z ad ju tu m  w rocznej 
kw oójc 1 20D W ro n .

iMający chęć u b ie g a n ia  się o tę  
jiosadę, w inni w te n n in io  do końca 
CZerW Ca b. r . w nieść do tu te jsz e g o  
M a g is tra tu  podan ia  i d o łączy ć  do­
w ody , iż odpow iadają  n a s tę jm ją ' ym 
w y m o g o m :
1) n ic p rz c k io c zo n y  4 0  ]'ok ży c ia ;
2 )  ukończone 4  k lasy  szko ły  ś re ­

dni ej  l ub ukończono  sem in ary u m  
nauczycielskie*;

)Y) egzam in  na  insjndćtiii^a jioliljyi, 
u s ta w ą  przt jiisan y , w zg lęd n ie  zo­
bow iązan ie  się do z łożen ia  tego 
eg zam in u  w p rz e c ią g u  ro k u ;

4 )  zdolność fizyczna, do |n a e \  i n ie ­
n a g a n n e  p ro w ad zen ie  się jiod 
w zględem  m o ra ln y m ;

5J o b y w ate ls tw o  a u s t iy a c k ic .

Posadę, p o w y ższą  n a d "  się  z razu  
ty m c z a s o w o . zaś jio j-oku zadow al- 
n iajągdj s łu żb y  n astą jiić  m oże u s ta ­
len ie . 121- 3 3

M agistrat miasta.
T a rn ó w , d n ia  21 m aja 11)00 r.

Zdolni agenci
którzy chcą się. zajmować sprzedażą pra­
wnie dozwolonych losów w kraju i zn 
granicą, niech prześlą swe pisemne zgło­
szenie pod 777) do Annoncen-Kapedifjon

Jnlins Leopold,
B u d a p e s t ,  E lisabethring

Nr. 34. i2in 3 3 g

M, Beyera i SpóL
W KB.AKOWIE.

Sukiennice Nr. 12, 13, 14 (naprzeciw kuścioia N. P. Keryi),

w i e l k i  Z a k ł a d
Wyrobów gotowej Bielizny i Wypi^w ślulmyeli.

SEŁAB FABRYCZNI TOWAR0W PŁÓCIENNYCH
Bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej w róinych gatunkach i wielkości 

0IST s p r z e d a j e  p o  n a s t ę p n y c h  c e n a c h :
i t fH DlZNA D A M SK A .

Koszule dzienne szyrtyngowe pojed. 
Koszule dzienne szyrtyngowe ubie­

rano haftom .......................
Koszule dzienne szyrtyngowe ubie­

rane haftami ręeznomi . 
Koszule dzienn" płóeic njju ubierane

haftam i...................
Koszule dzienni płócienne ubierani’ 

baffami ręcznemi ■
Koszule dzienne batystowe koloro­

we ubierane koronkami. 
Koszule dzienne batystowe i po' 

i mi bardzo strojni,, „bu r,int 
koronkami i bałtami .

Koszule dzienne jedwabu1’
Kos z u l e  n o c n e  szyityiig""''' 

rano b a ł t a m i  . . •
Koszule nocne szvrty',K '' irdzo 

strojni,, ubierane h Ł 1 ''■‘ironk’ 
Koszule I|,l(.n(. ałócgnim jiojeily1*' 
Kos:;;!,. ..........  p łó c ie n ],, u),’t,rane

Baliami .
Koszule nćci!‘ ’ "ójiiepłńc1 nim

i batyst- “'C'' ■‘("■llafU* k, ril"k
Koszule n° ':n( ,llillysiowc Kelorow.

„pierone jiilltaini i smoilkanli 
nitki damski,. Szyrtynbr""(. z hu
ttnm1 ■’ ‘....

1 00 I 75

I 77).—5 ’7>,> 
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1)1X1 IOÓ0

liOll— 7 oO

1 CO. i-i;,). 20(1— 2.77>

!*hi damskie mitystowe liiałe . 3'7>n (i’db
N'i damskje liatyst. “ (lorowj 3 ón -I Tu»
tki damskie barchanowe . . . I lii) 2 77)
tki da'nskie flanelowe . . . .  :yo(i— 7»qu

1 0 0 — 177) 
27)0 .127) 
4 7)0 ()•(*)

37)0 (><)«

7-7)0 - L7)'ŁK>

Kaftanik' Duino damskie pojodyn.
Kaftaniki ranne dam. uhieran. haft.
Kaftttn'Ki ranne damsk. h. strojne 
Kaftaniki ranne damskie batystowe

l>hi(Tafic koronkami i ha ftam i . 7 50 12 on
Łpodnice damskie pojedyncze . . 1 80 2 5o
Spódnice damskie  z haft. w s ta w k ą  2 75 3-75
Spódnice damskie z haftow anem i

f a l m o i a m i ............................................
Spódnice damskie b atystow e ubie­

rane haftami i koronkami . . .
Halki krotonowe kolorowe, sz tuka  
Halki sa tyn ow e kolorowe, sz tuka  
Halki w ełn iane  k o lorow e , sz tuka  
Halki jedw abne  kolorowe, sztuka 10-00 
Dhustai w ebowe białe,  tuzin  , . .
Chustki webowe kolorowe, tuzin  .
Chustki b atystow e białe, tuzin  . .
Chustki b atystow e kolorowe, tuzin  
Pończochy białe bawełn iane,  tuz in  (>'<X> lt> no  
Pończochy kolot. baw ełn iane,  tuz. 7 <H) 1 2 0 0  
Pończochy nic iane .  tuzin  . . .  lo -oo  1 8 0 0  
Pońszochy jedw abne , para . . . .  2 50 4 0 0
Gorsety damskie,  s z t u k a ..................  2 25 IWM)

1 27,
2- O 
300

2-50 
7)'7)0 

- liOll 
1 5 0 0  

2-7)0 3 0 0
2 75 7 50

4 0 0 - 1 2 0 0  
4 0 0  -1 2 0 0

2. 2'50 2 77

dOO

I oszule i,la sk ie  sz y d y u jr  (h ie n u e .
!izf  u,| z łr. *• )  I 7>(). 1(7), 2 

K°SZlj)e m ęsk ie  płócj,.,,,,,. z łr. 2 75.
•'lllO. 3-7)0 • . . . . . . . . .

Koszule m ć y ! 1' szy rty n g .' n o śn e  I 50. 2 0 0  
Koszule m 1 mm sZ y rty n g iiw e  nocne 

z k ‘)l"r,>. ' ' 11,11 ręczm -m i h a lla m i 
Kale80"^ 11:1J*1 l ia w e łn ia i ie . . .
K alesony ko lurow e ■
Kalesony płó(.j(.n m . h ii i ł t  . . . .
S k a rp e tk i b ia łe  b a w e łn ia n e , tu z in

M IE L IZ N A  M Ę S K A . 1118 3 O

5-00 
2-5(1

400 
1 50
1 75
2 50 

5-00—7 00

2 75 
I 00 
T ł o  
1-75

Skarpetki kolor, b a w e łn ia n e ,  tuz. 
Skarcetki białe n iciane,  tuzin . . 
Skarpetki kolorowe niciane, tuzin 
Skarpetki jedwabne, para . . . 
Chustki płócienne, białe, tuzin . . 
Chustki płócienne kolorowe, tuzin
Koszule f la n e lo w e .............................
Kołnierze szyrtyngow e,  t u z i n .
Kołnierze wehowe, t u z i n ...................
Mankiety szyrtyngow e, tuzin  . . . 
Mankiety płoi-ienne, tuzin  . . . .

r, 5o—looo 
7-50 12-()o
8-7,0

3 0 0
2-50
3-75 
1-25

1500
5(10
liOO
8-00
H-00
2-40
4<X)
4fX) 
(i 50

Wielki wybór POŃCZOCH i SKARPETEK dziecinnych,
nicianych i bawełnianych, białych i kolorowych, oraz wszelkich w yrobów trykotow ych dziecii>ny cł>.

B i e l i z n a  ł ó ż k o w a
płócienna, sz y r ty n g o w a, g ład k a  i ubierana ręcznemi i m aszyn, haftam i oraz koronkami  

M T  w  b ardzo w ie lk im  w y b o r ze .
H i c H i  i m h ó r  k r a w a t ó w  je i l i r n h n p r / i  i b a t i /s to w i/r h .  G ł ó w n y  u k ł a d  h w J iT n y  

n o r  w a ln e j  t / i / k o to w c j  p r o / .  D r a  G u s ta w a  J a c y c r a .  —  K a f t a n i k i  z d r o w i a ,  G r*pe  
d e  S a t t ł e  j e d w a b n e , h a w e ł.  i s ia tk o w e .  - S z e l k i ,  s p i n k i  i  p a s k i  d o  k o s z u l  f h ł i i e l .  

/;iinów ieni;t zamiejscowo usku teczn ia  się odw rotną jmcztą.

K z ą d ia  d ru k a rn i I*. k .  G ó rsk i


